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Utrzymać wysokie tempo pracyTegoroczne Święta Klasy Robotniczej 
— 1 Maja — załoga Zakładów Kuzien- 
mc/ych i Maszyn [lotniczych powitała w 
poczuciu dobrze spetuionego obowiązku 
w realizacji planu społeczno-gospodar­
czego 1070 roku oraz pierwszego kwar­
tału br­

us trakcie przygotowań do obchodów 
1 Maja uwidoczniła się pełna aktywi­
zacja społeczno-zawodowa oraz mobi­
lizacja na każdym stanowisku pracy. 
Wydziały produkcyjne ł działy pomo­
cnicze skupiły swoją uwagę na zwię­
kszeniu dziennych zadań oraz poprawie 
rytmiki produkcji I efektywności go. 
spodacowauia. Dążeniem każdego pra­
cownika zespoiu, działu i wydziału hyło 
maksymalne wykorzystanie sil i Środ­
ków uprzede wszystkim po to, aby plau 
bieżącego roku został w pełni wyko­
nany, W przeddzień Święta 1 Maja za­
łoga ZKiMR dała wyraz swojego za­
angażowania, biorąc udział w czynie 
społecznym przy sadzeniu lasu.

Dla godnego uczczenia Święta Pracy 
zostały powołane wydziałowe komitety 
obchodów 1 Maja, których zadaniem 
by ta koordynacja prac związanych w 
szczególności z propagandą wizualną 
i wykonaniem transparentów.

J A N  K A S P R Z A K .

Ko n f e r e n c j a  samorządu
Robotniczego w dniu 18 
kwietnia br. zakończyła go­

spodarską debatę załogi ZKiMR 
nad wynikami pierwszego kwarta- 
łu. Ocenę poprzedziły marcowe ze­
brania oddziałowych organizacji 
partyjnych, narady wytwórcze i po­
siedzenia wydziałowych samorzą­
dów robotniczych, poświęcone 
głównie osiągnięciom i kierunkom 
dalszej poprawy efektywności go­
spodarowania na swoim stanowi­
sku, w gnieździe produkcyjnym, 
wydziale I zespole wydziałów.

Pierwsze trzy miesiące 1980 ro­
ku minęły w wytężonej pracy ca­
łej załogi. Jej efektem jest wy­
konanie planu sprzedaży, w 100,6 
proc., przekroczenie zadań w pro­
dukcji rynkowej o prawie 10 porc. 
oraz w produkcji eksportowej O 
29 proc. w cenach zbytu. Szcze­
gólnymi osiągnięciem jest pełna 
realizacja planu tonażowego przez 
załogę Zespołu Wydziałów Kuźni 
Jej coraz lepsza praca wpłynęła 
w zasadniczy sposób na poprawę 
rytmiki sprzedaży. W znacznym 
stopnia przekroczyliśmy zadania w

produkcji antyimportowej, wy­
konując je w 159 proc., tj. o 16,5 
proc. więcej niż w I kwartale 1979 
roku.

Dobre wyniki osiągnięto w częś­
ciach zamiennych — 101,9 proc. i 
w kooperacji — 101,7 proc. Jednak­
że z powodu nierytmicznych do­
staw materiałów hutniczych oraz 
niedoboru w zatrudnieniu ZKiMR 
stały się' w pierwszym kwartale 
br. dłużnikami kilkunastu odbior­
ców odkuwek, gdyż zaległość wy­
nosi 1500 ton. Do najpoważniej­
szych należą FMŻ w Płocku, FMR 
„Archimedes” we Wrocławiu, FMR 
w Lublinie, FMR w Strzelcach O- 
polskich i FMR w Dobrym Mieś­
cie. Poniżej wskaźników dyrektyw­
nych ukształtowały się straty na 
brakach i z powodu reklamacji 
uznanych.

Wyraźnej poprawie uległa go­
spodarka czasem pracy. W godzi­
nach nadliczbowych nastąpił spa­
dek do 67 proc. w porównaniu z 
analogic7.nym okresem 1979 roku. 
Największą obniżkę zanotowano w 
Wydziale K-5, kierowanym przez 
JANA WENCKA, w K-2 i K-3, 
prowadzonymi przez JÓZEFA BI- 
ZDRĘ i EUGENIUSZA GANCA­
RZA oraz w Wydziale W-5, któ­
rym kieruje M ARIAN GRYNICZ.
0  około 50 proc. zmniejszyły się 
urlopy macierzyńskie, do 60 proc, 
postoje, do 85 proc. inne nieobec­
ności usprawiedliwione, a do 90 
t>roc. zwolnienia z powodu cho­
rób. Wzrosły jednak straty z ty­
tułu nieobecności nieusprawiedli­
wionej.

Dalszy istotny postęp osiągnię­
ty został w poprawie efektywności 
gospodarowania Jest to efekt kon­
sekwentnego wdrażania w życie 
kompleksowego programu, przyję­
tego na styczniowej Konferencji 
Samorządu Robotniczego. Zaosz­
czędzono 150 ton stali 400 m sześć, 
gazu, zastosowano w praktyce dal 
sze zadania z programu redukcji 
prac uciążliwych i ciężkich.

Nadal jednak, mimo spadku o 
siedem i zmniejszeniu Rości dni 
niezdolności do pracy oraz wskaź­
nika częstotliwości zagrożenia, 
miały miejsce w zakładzie 24 wy­
padki. Były one następstwem głów­
nie złego stanu technicznego ma­
szyn lub ich części, braku bez­
piecznych urządzeń stosowania 
nieodpowiednich narzędzi do pracy
1 wadliwych sposobów wykonywa­
nia operacji oraz braku nadzoru 
i nieuwagi poszkodowanych.

Przedstawione wyniki oraz za­
mierzenia maiaee zapewnić - reali­
zację zadań TT kwartału były 
głównym przedmiotem obrad Kon­
foremni Samorządu Robotniczego, 
w której udział wzięli: członek 
Egzekutywy KW PZPR w Legnicy 
tow. WŁODZIMIERZ KISIŁ. T se­
kretarz KM PZPR w Jaworze tow. 
JÓZEF MOKRZYCKI oraz z upo­
ważnienia wojewody legnickiego 
lekarz wojewódzki MACIEJ MUR-

Pomysł na piąłkę
Niezwykle trudną operacją było do niedawna oczyszczanie elektrofiltrów, za­

instalowanych przy prasach kujących. Tę pracochłonną i uciążliwą robotą wy­
konywała dotychczas trzyosobowa brygada, poświęcając tylko na Jedno tego 
typu urządzenie okrągły tydzień. W dodatku efekty pracy nie byty nadzwy­
czajne po prostu dlatego, tż przy pomocy ręcznych skrobaków i stalowych 
szczotek oraz pakuł nie sposób byto usunąć wszystkie zanieczyszczenia w po­
staci zgęszczoncgo oleju, sadzy i zendry ze skomplikowanych w kształcie sit 
l wkładów.

Zdecydowaną poprawę przyniosło dopiero zastosowanie pomysłu racjonallza- 
torsktego dzieła mistrza STANISŁAWA BŁAZEWSKIECO oraz FRANCISZKA 
SCENDO, MARIANA STANISZAKA 1 ANTONIEGO PABICHONIA. Opracowali 
ont l wykonali we własnym zakresie urządzenie myjące, które jednocześnie 
można zastosować do oczyszczania np. elementów maszyn l silników. Skon­
struowali je, wykorzystując przeznaczone na złom części. Jedynym wartościo­
wym zespołem myjki jest silnik elektryczny.

Obecnie praca przy Jednym elektrofiltrze trwa zaledwie osiem godzin, zaś 
Użycie myjki pozwala na bardzo dokładne przeprowadzenie zabiegu. Całe urzą­
dzenie myjące wraz z pojemnikiem na poddawane czyszczeniu mechanizmy, 
zmontowano na wózku, co zwiększa Jego funkcjonalność i pozwala dotrzeć do 
każdego zakątka zakładu. (ryt.i

Na zdjęciu: Aulorzy pomysłu. Fot. B. WUDARSKI

KOWSKI.
Po wystąpieniu dyrektora na­

czelnego ZKiMR ALEKSANDRA 
PRUSZKOWSKIEGO, oceniającego 
rezultaty I  kwartału br., swój 
punkt widzenia przedstawił w ko- 
referacie Samorząd Robotniczy. 
Pozytywnie oceniono działalność 
administracji w realizacji tegorocz­
nych zadań, zwracając uwagę na 
aktywizowanie działań w zakre­
sie zaopatrzenia w materiały oraz 
na poprawę organizacji i dyscypli­
ny pracy. W zakresie poprawy e- 
fektywności gospodarowania szcze­
gólnie mocno akcentowano konie­
czność konsekwentnego działania 
na rzecz poprawy gospodarowania’ 
zapasami, szczególnie zbędnymi i 
nadmiernymi.

W gospodarce energią zakład u- 
trzymał się w wielkości limitu na 
ten okres. Jednakże za przekro­
czenie wskaźnika zakład zapłacił 
270 tys. zł kary. Sytuacja taka jest 
niedopuszczalna w przyszłośei, 
zwłaszcza że za tą kwotę są od­
powiedzialni ludzie, którzy powin­
ni być za to rozliczeni.

W koreferacie stwierdzono, że 
obecny system wydawania mate­
riałów hutniczych do krajalni jest 
jeszcze niedoskonały i pozwala za­
łodze Wydziału K -l na rozrzutną 
gospodarkę tym podstawowym su­
rowcem. Kilka istotnych manka­
mentów, wymagających natych­
miastowego rozwiązania, wymaga 
działania służb socjalnej i inwe­
stycyjnej. Najważniejsze z nich t’o 
likwidacja przecieków dachowych 
oraz wyeliminowanie wszystkich 
nieprawidłowości stwierdzonych po 
ocenie akcji wczasowo-wypoczyn- 
kowej w 1979 r.

W dyskusji głos zabrali: LESZEK 
NOWAK z K-2. JERZY GRZYWA’ 
z W-4, ANDRZEJ GWIŻDŻ z TM, 
JERZY GEMBACKI ze służby zao­
patrzenia, BRONISŁAW DZIAD­
KOWIEC z NBP i DOMICELA1 
ZIELIŃSKA z WRZZ Obrady pod­
sumował tow Włodzimierz Kisił 
obsługujący KSR z ramienia Egze­
kutywy Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR W swoim wystąpieniu 
stwierdził, że osiągnięte przez za­
łogę ZKiMR wyniki są zadowala­
jące, a na tle gospodarki woje­
wództwa należą do jednych z naj­
lepszych. Przekazał całej załodze 
serdeczne podziękowania za do­
tychczasową dobrą pracę. Stwier­
dził jednocześnie że konkretna i 
rzeczowa dyskusja wnosząca w ie , 
le istotnych wniosków do rozwa­
żenia i realizacji, jest wyrazem 
troski o dobrą robotę Ukazała ona 
również, jak wiele jeszcze jest do 
zrobienia, zarówmo w sferze pro­
dukcji, jak też w sprawach socjal­
no-bytowych i bhp

Konferencja przyjęła uchwałę, 
zobowiązującą kierownictwo zakła­
du do maksymalnego wysiłku na 
rzecz dalszej, rytmicznej realizacji 
zadań, poprawy efektywności go­
spodarowania i bhp, , (Les)



Dzień Metalowca
E l  RONIK A
■  W marcu br, odbyło się V zgro­

madzenie przedstawicieli Oddziału 
WSS „Społem” w Jaworze. Przewodni­
czącym 24-osobowej jaworskiej Rady 
Oddziału wybrano ponownie pracow­
nika ZKiMR MIECZYSŁAWĄ GI.ALĘ. 
W jej składzie znalazła się także sekre­
tarz Rady Zakładowej HENRYKA 
KOSCIELECKA.

■  1 kwietnia br., podczas inaugura­
cyjnej sesji Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Legnicy, ustalono m. in. 
składy stałych komisji. Przewodniczą­
cym Komisji Zdrowia, Spraw Socjal­
nych 1 Ochrony Środowiska wybrany 
został WŁADYSŁAW WOJTKOV7IAK.

■  Na terenie zakładowego osiedla 
przy ul. Piastowskiej zakończono budo­
wę stacji transformatorowej i hydro- 
forowni. Obecnie trwają roboty przy­
gotowawcze przy wznoszeniu kolejne­
go bloku mieszkalnego, tzw. punktow­
ca.

■  W pierwszym kwartale tor. naj­
lepsze wyniki produkcyjne osiągnęła 
załoga Wydziału W-5, przekraczając o 
ponad 23 proc. założenia planu. W wy­
dziale tym poddawany Jest obróbce 
końcowej podstawowy artykuł ekspor­
towy ZKiMR, tzw. kołnierze szyjkowe 
<dla odbiorców zachodnich.

f l  Brawie 60 tys. zł wyniosła w 
pierwszym kwartale br. suma umorzeń 
pożyczek, zaciągniętych z zakładowego 
funduszu mieszkaniowego na uzupeł­
nienie wkładów mieszkaniowych. Z  tej 
formy pomocy zakładu skorzystało w 
tym okresie dziesięciu pracowników 
ZKiMR.

■  Osoby .samotnic wychowujące dzie- 
« i  mogą w tym roku uzyskać dla nich 
toe/.ptetne skierowania na kolonie letnie 
luto obozy. Wystarczy zgłosić się w 
tej sprawie do Działu Socjalnego.

■  17 kwietnia br. odbyło się plena r-

W IELOLETNIA TRADYCJĄ jest, 
że załogi zakładów przemysłu 
metalowego obchodzą uroczy­
ście swoje święto pod koniec 

marca. W dniu tym dokonuje się bi­
lansu własnych osiągnięć i wkładu, 
jaki wnoszą w rozwój naszego kraju. 
Jest to również okazja do wyróżnienia 
przodowników pracy socjalistycznej, 
najaktywniejszych pracowników i dzia­
łaczy społecznych.

Obchody ,,Dnia Metalowca”  mają 
również w ŹKiMR określoną tradycję 
i właściwie nadaną rangę. Ich pracow­
nicy należą do tych metalowych załóg, 
które posiadają wysoki autorytet w wo­
jewództwie i kraju, wypracowany 
wspólnym wysiłkiem całego kolektywu. 
Z roku na rok osiągają coraz lepsze 
wyniki społeczno-gospodarcze, coraz le­
piej rozwiązują swoje żywotne sprawy. 
Każdego roku stawiają sobie coraz 
wyższe wymagania, dotyczące również 
jakości i efektywności gospodarowania, 
dyscypliny pracowniczej i odpowie­
dzialności. Te właśnie czynniki składa­
ją się na sukcesy załogi, wpływają na 
pomyślność zakładowej społeczności.

W roku bieżącym obchody przebie­
gały w atmosferze dobrego klimatu po_

ne pos;edzenie Zarządu Zakładowego 
ZSMP, poświęcone dalszej aktywiza­
c ji społeczno-zawodowej młodych pra­
cowników ZKiMR. w  dyskusji podno­
szono m. in. sprawę pełniejszego wy- 
koi zy stania kwalifikacji młodzieży, a 
także konieczność wzmożenia oddziały­
wania wychowawczego i poświęcania 
większej niż dotąd uwagi stosunkom 
międzyludzkim w kolektywach wy­
działowych.

■  W v«a;iu tor. ZKiMR zaprezentują 
na Międzynarodowej Wystawie Maszyn 
Rolniczych w Nowym Sadzie < Jugosła­
wia) wielorak PJ705, dzieło fabrycz­
nych kom. tiule torb w. Jest to uniwer­
salno narzędzie do pielęgnacji roślin 
■okopowych.

litycznego, wysokiego zaangażowania w 
realizację tegorocznych zadań produk­
cyjnych. Na kilka dni przed Dniem 
Metalowca załoga ZKiMR masowym u- 
działem w akcie głosowania poparła 
program społeczno-gospodarczego roz­
woju Polski na lata osiemdziesiąte, a 
dodatkowym zobowiązaniem .na war­
tość l min zł dewizowych dałą wyraz 
swojego oddania.

28 marca br. obradowało Prezydium 
Samorządu Robotniczego, oceniając ryt­
mikę realizacji zadań gospodarczych. 
W dniu tym odbyło się również spot­
kanie. kierownictwa polityczno-gospo­
darczego z ponad 250-osobową grupą 
pracowników ZKiMR, podczas którego 
wręczono angaże podwyższające grupy 
osobistego zaszeregowania. W swoim 
wystąpieniu dyrektor naczelny to w. 
ALEKSANDER PRUSZKOWSKI zwró­
cił się w imieniu kolektywu z apelem 
do przeszeregowanych o dalszą, rze_ 
teiną 1 uczciwą prace, która stanowi 
Jedyną możliwość podwyższania plac 
załodze.

Kulminacyjnym momentem obcho­
dów był w dniu i!9 marca br. uroczy­
sty koncert w Klubie Technika. Na

W związku z licznymi zapytaniami 
pracowników o losy adaptacji pomie­
szczeń po byłej szkole przyzakładowej 
na żłobek zwróciliśmy się do Działu 
Planowania i Dostaw Inwestycyjnych 
o odpowiednie informacje.

Z otrzymanych danych wynika, iż. 
zwłoka w rozpoczęciu prac w tym 
obiekcie spowodowana została -faktem, 
iż pierwszy projektant dokumentacji 
adaptacyjnej, tj. Wrocławskie Biuro

spotkanie z załogą przybyli I  sekret 
tarz KM PZPR tow. JOZEF MOKRZYC­
KI oraz sekretarz WRZZ tow. TA­
DEUSZ SOWIŃSKI. Po okolicznościo­
wym wystąpieniu włączono „Dyplomy 
Jubilata”  pracownikom, którzy prze- 
przepracowali 25 lat w zakładzie, o- 
trzymali Je: BAZYLI SWOBODZIAN 1 
JAN DUDEK z Działu Gl. Mechanika, 
FRANCISZEK KRAKOW1ECKI i TA­
DEUSZ TOŁYZ z M-2, KAZIMIERZ 
STOPINSKI z K-3, ALEKSANDER KA- 
ZIMIERCZAK Z W-5, JOZEF GIER- 
CZYK z TM, JAN PALUSZEK z W-5, 
WŁADYSŁAW WOJTKOWIAK z M-2, 
CZESŁAWA SKORCZYNSKA z W-5, 
m a r ia n  SZAREK z Kontroli Jakości, 
ZBIGNIEW GRACOWSK1 z M-4, TEO­
DOR PŁAZA i WŁADYSŁAW JARZYN. 
SKI z M-2, TADEUSZ WIĄCKOWSKT 
z TM, kierownik Zespołu Wydziałów 
Maszyn Rolniczych JULIAN GAN­
CARZ, rencista JAN BIELECKI, RO­
MAN BONCER Z K-l, STANISŁAW 
DOROSZ z HZ oraz ZBIGNIEW STEL- 
MARCZYK z M-2. Włączono również 
21 odznak „Zasłużony dla ZKiMR” , któ­
re otrzymali m.in.: sekretarz WRZZ w 
Legnicy TADEUSZ SOWIŃSKI, prze­
wodniczący Rady Zakładowej MICHAŁ 
ILNICKI, LEON PAWLUK Z TE, JAN 
KAZ1MIERCZAK z W-5 oraz CZESŁAW 
LIPSKI z matrycowni. Piąlnastu pra­
cowników otrzymało dyplomy uznania. 
Spotkanie uświetnił wystąp zespołu cy­
gańskiego z Wągier.

ł.eS

Pi-ojektów Służby Zdrowia, zaoferował 
zbyt odległy termin jej wykonania, a 
następnie wycofał się z zobowiązań. Na 
szczęście po długich poszu kiWaniach 
znaleziono następny zespól projektowy,' 
z. którym już w maju ZKiMR podpiszą 
konkretną umowę. W drugim kwartale 
fachowcy z zakładowego Wydziału Re­
montowo-Budowlanego rozpoczną ro­
boty. Jak się przewiduje, potrwają one 
do końca roku.

(r .)

Żłobek w tym roku?

z  życ ia

•  4 marca br. na naradzie z udziałem 
1 sekretarzy OOp oraz kierowników 
zespołów i wydziałów przedyskutowano 
realizację zadań społeczno-gospodar­
czych zakładu za 2 miesiące tego roku 
oraz określono najważniejsze kierunki 
działania i uwarunkowania, od speł­
nienia których zależeć będzie pomyślna 
Tealizacja zadań 1 kwartału 1980 r. Do­
kumentem podstawowym, wokół które­
go toczyła się dyskusja, były uwagi 
i  wnioski, wynikające z treści łuto­
wych zehrań Partyjnych OOP. \\ cza­
sie narady, zapoznano również z pla­
nem działań polityczno-organisacyjm ci, 
w sprawie intensyfikacji produkcji na 
rynek i eksport w br.

•  Na kolejnej naradzie szkoleniowo- 
-informacyjnej z 1 sekretarzami OOP, 
odbytej 18 marca br., oceniono pracę 
OOP nr 5 i _ 10 w zakresie realizacji 
uchwał i  wniosków własnych oraz in­
stancji nadrzędnych. Oprócz omówie­
nia spraw organizacyjnych, przedsta­
wiono list Sekretariatu KC PZPR w 
sprawie wyborów do Sejmu PRL i ra*j 
narodowych stopnia wojewódzkiego.

•  7 marca br. Egzekutywa Komitetu 
Zakładowego PZPR oceniła pracę OOP 
nr 1, 2, 4, 7 i 9 w zakresie realizacji

uchwał i wniosków wiasnych oraz in­
stancji nadrzędnych. Dokonano również 
analizy stylu i metod działalności w 
sferze realizacji zadań społeczno-gospo­
darczych, ideowo-w'ychow'awczych j 
wewnątrzpartyjnych w OOP nr 4, 5 i 6. 
W czasie posiedzenia oceniono realiza­
cję zadań społeczno-gospodarczych za 
2 miesiące br. oraz przyjęto plan dzia. 
łań potiŁyczno-organizatorskich w spra_ 
wie intensyfikacji produkcji rynkowej 
t eksportowej. Egzekutywa .Kz podjęła 
też uchwałę w sprawie powołania ÓOp 
nr 13 w związku z podziałem OOp nr l, 
działającej przy Zespole Wydziałów 
Matryco w ni.

O 21 marca br. Egzekutywa KZ PZPR 
wysłuchała informacji o realizacji pro 
gram u redukcji prac ręcznych, przyję­
tego na bazie wniosków styczniowej 
sesji KSR oraz zapoznała się z infor­
macją o pracy z kadrami ze szczegól­
nym uwzględnieniem działań admini. 
siracji w środowisku kobiet i wśród 
kadry inżynieryjno-technicznej, w  cza­
sie posiedzenia na kandydatów partii 
zostali przyjęci Iow. tow.: LECji
G WOŻDZIEWICZ, ANDRZEJ STA­
SIAK, MIROSŁAW MODLIŃSKI i MI­
ROSŁAWA Za r ę b a , natomiast ha 
człoiiKów przeszeregowano towarzyszy: 
RYSZARDA KOSCIAKa , JANINĘ KO­
WALCZYK 1 GRAŻYNĘ OSIJCHOW- 
SKĄ.

©  15 marca Piso r. z egzekutywami 
OOP i grupowymi partyjnymi spotka­
ła się egzekutywa Komitetu Zakłado­
wego PZPR. w  czasie narady określo­
no zadania członków partii w wybo­

jach do Sejmu PRL i rad narodowych 
stopnia wojewódzkiego.

L. M.

Absolwenci z Wydziału K-2

Nagrody dla racjonalizatorów

Laureat pierwszej nagrody w TMMT JAN PIĄTEK otrzymuje nagrodę.
Fot. B. WUDARSKf

W Wydziale Młotów podjęło w ubieg­
łym roku pracą trzynastu absolwentów 
jaworskich szkól zawodowych. Ośmiu 
spoSród nich doskonale zaadaptowało 
sią w -zakładzie i wykonuje swoje zada­
nia na równi ze starszymi, bardziej 
doświadczonymi kowalami. Spora w 
tym zasługa mistrza JURGENA 
SOSSNY, który dzieli się z młodymi 
bogatym doświadczeniem fachowym, 
pomaga zgłębiać tajniki, niełatwego za­
wodu.

— Pracujący tu • absolwenci mają 
wszystkie zadatki na dobrych kowali 
— mówi Jurgen Sossna. Po trzecim 
miesiącu szkolenia dokładnie zaznajo­
mili sią z maszynami zainstalowanymi 
w wydziale, nauczyli organizować so­
bie stanowisko robocze i montować « -  
przyrządowanie miotów i pras okroj­
onych, słowem, poznali to wszystko, co 
powinien umieć kowai, aby należycie

Przegląd Fabryczny 2

'wykonać pracą. Obsługują mioty lek­
kie. jedno i półtonowe, dając prawie 
dziesiątą część produkcji wydziału. 
Brakuje im jeszcze odpowiedniej 
wprawy, tego szczególnego wyczucia w 
operowaniu maszyną, jakie zdobywa 
sią z latami praktyki, nie wyrobili so­
bie umiejętności kierowania całą bry­
gadą kującą. Sądzą, że i z tym wkrót­
ce się uporają.

— Kto zasługuje na wyróżnienie 
w konkursie „Przeglądu Fabrycznego” ? 
Największe postępy w opanowniu za­
wodu poczynili, jak dotychczas, ZE­
NON KUNA. KRZYSZTOF ANTO. 
SZCZAK i JOZEF URBANIAK. Wy­
dajnością nie ustępują starszym od sie­
bie robotnikom. Są taktowni, koleżeń­
scy. w  mig „chwytają” wszelkie uwagi 
-dozoru i kontroli technicznej, traktu­
jąc je jako pomoc w wykonywaniu 
pracy. Już obecnie są to dobrzy fa­
chowcy, zdyscyplinowani i obowiązko­
wi. Takich właśnie potrzebujemy w 
wydzielę.

10 kwietnia odbyło sią w Klubie Technika spotkanie z laureatami Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki za 1979 rok oraz najlepszymi racjonalizatorami 
ubiegłego roku. Oprócz aktywu wziął w nim udział dyrektor naczelny ZKiMR 
tow. ALEKSANDER PRUSZKOWSKI, I sekretai"z KZ PZPR tow. LESZEK 
SKORCZYŃSKI, przewodniczący zakładowej komisji TMMT tow. ALEKSANDER 
OLECH, a z ramienia Zarządu Miejskiego ZSMP w Jaworze obecny był prze­
wodniczący ZM tow. M. ZIELIŃSKI.

Jak już informowaliśmy, zakładowa komisja TMMT, po przeanalizowaniu 
zgłoszonych wniosków racjonalizatorskich, przyznała najlepszym autordtn na­
grody, które podczas spotkania wręczył laureatom tow. Aleksander Pruszkowski. 
Pierwszą nagrodą w wysokości 5.000 zł otrzymał JAN PIĄTEK, drugą — 4.000 zł 
— STANISŁAW KAZIMIERSKI, trzecią w wysokości 3.000 zl wspólnie* JAN 
SAWICZ i LECH WOJNILOWICZ, a czwartą — 2.000 zł — wręczono FERDY­
NANDOWI WITOWI. Z rąk przewodniczącego ZM ZSMP w Jaworze tow. M. Zie­
lińskiego otrzymali oni odznaki „Laureatów TMMT” oraz dyplomy. Jedno­
cześnie na wniosek Prezydium Zarządu Zakładowego ZSMP przy ZKiMR przy­
znano nagrodą w  wysokości 1.000 zł BARBARZE MAREK za długoletnią pracą 
w rozpowszechnianiu Turnieju Młodych Mistrzów Techniki.

Zgodnie z decyzją dyrektora naczelnego zakładu z 15 lutego br., komisja 
d/s podsumowania konkursu na „Najlepszego racjonalizatora 1W9 roku" przy­
znała nagrody, które również wręczono podczas spotkania. Pierwszą nagrodą 
w wysokości 5.000 zł otrzymał BAZYLI SWOBODZIAN, trzy drugie równorzędne 
po I.NM zl, zdobyli: WIESI.AW WIERĄK, ANDRZEJ DUSZ.EŃRO i MIECZYSŁAW 
MARKOWSKI, a dwie trzecie JAN SAWICZ 1 LECH WOJNILOWICZ.

M. ZIELIŃSKI



LEON PAW LUK

T r z y d z ie s t o l e c ie  pracy 
zawodowej LEON PAW LUK 
obchodzi 3 maja bieżącego 

roku. Do Jawora przyjechał w 
grudniu 1945 roku, należy więc do 
jego pierwszych mieszkańców. 
Pierwszą pracę podjął w 1950 roku 
W Cukrowni „Jawor"' jako strażnik 
przemysłowy Po dwóch latach 
przeszedł do pracy w straży w ię­
ziennej, ale w 1955 roku zmienił 
zawód. Przeniósł się do Powiato­
wego Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego w Jaworze i tam 
przepracował 16 lat jako zdun. W 
miarę upływu lat przestawianie 
starych czy budowanie nowych pie­
ców stawało się coraz bardziej u- 
ciążliwe, zwłaszcza ż.e pracę trze­
ba było wykonywać w różnych 
mieszkaniach, położonych nieraz na 
wysokich piętrach, a po reorgani­
zacjach, jakie przechodziło jego 
przedsiębiorstwo, również w róż­
nych miejscowościach.

Postanowił więc bardziej unor­
mować swoje życie. We wrześniu 
1970 roku przeszedł do pracy w

Fabryce Narzędzi Rolniczych, tym 
razem jako murarz pieców przemy­
słowych. Pozostał więc nadal w 
swoim fachu, choć zmieniły się wa­
runki pracy, jej technologia. Z 
chwilą oddania do Użytku nowej 
kuźni roboty było zdecydowanie 
więcej, przybyło bowiem wiele róż­
nych typów pieców. Obecnie więc 
ekipa murarzy składa się z 8 osób, 
w tym trzech starszych stażem i 
doświadczeniem — do nich należy 
właśnie Leon Pawluk — oraz pię­
ciu młodszych, poznających właści­
wie arkana fachu.

— Roboty mamy pod dostatkiem. 
— mówi. — Do naszych obowiąz­
ków należy wymiana wymurówek 
w piecach. Służy do tego cegła o- 
gniotrwała. Nie zawsze jednak 
można ją zastosować, np. w pie­
cach angielskich. Wówczas sarni 
odlewamy kształtki z żarobetonu, 
dostarczanego przez Żurowskie Za­
kłady Materiałów Ogniotrwa­
łych. Robimy to obecnie przy re­
moncie jednego z pieców. Nowe 
wymurówki wystarczają na ogra­
niczony czas. Najdłużej chyba w 
starej kuźni, bo nawet na okres 
dwóch lat. Myślę, że jest to rezul­
tat zatrudniania tam fachowców z 
lepszym doświadczeniem. Są jed­
nak i piece, które musimy wyfttu- 
rowywać nawet co cztery miesią­
ce. Wiele zależy właśnie od obsłu­
gi, utrzymywania właściwej tempe­
ratury przy podgrzewaniu materia­
łu do kucia

Leon Pawluk wyróżniony został 
za swą dotychczasową pracą w 
Z Ki MII. odznaką ..Zasłużony dla 
Zakładu” .

(7»

M IESZKAŁ w  Nowym Mia­
steczku i pracował w Dol­
nośląskich Zakładach Me­

talurgicznych w Nowej Soli jako 
frezer. Wcześniej ukończył zasadni­
czą szkołę zawodową. Po odbyciu 
służby wojskowej JERZY JAT- 
CZAK musiał pomyśleć o usamo­
dzielnieniu się i założeniu własnej 
rodziny. W dotychczasowym miej­
scu zamieszkania i pracy nie miał 
wielkich szans na otrzymanie 
mieszkania. Wtedy właśnie posta­
nowił przenieść sie do Zakładów 
Kuzienniczych i Maszyn Rolniczych 
w Jaworze, które wśród załogi 
„Dozamętu”  były dość znane. Z po­
czątkiem 1976 roku rozpoczął więc 
pracę w ZKiMR, a już w maju- o- 
trzymał „kawalerkę” : Mieszka w 
niej nadał wraz z żoną i dzieckiem.

W ZKiMR zatrudniony został w 
matrycowni w Wydziale M-3 i tu 
pracuje do dziś. Jako Irezer wy­
konuje grawury w matrycach i 
wkładkach do pras. Jest świetnym 
fachowcem, znanym z dobrej, do­
kładnej roboty. Te właśnie cecliv 
zadecydowały, że należy do kilku 
członków załogi wydzułu. pracują­
cych w systemie tzw. samokontroli. 
Oznacza to. iż kierownictwo zau­
fało mu i powierzyło jemu samemu 
kontrolę jakość’ wykonywanych 
przeż siebie matryc i wkładek. Na­
kłada to na niego, oczywiście, 
znacznie większą odpowiedzialność. 
Zaufanie to oznacza równocześnie 
większe konsekwencje w przypad­
ku późniejszego stwierdzenia wad 
jakościowych w wytwarzanym 
przez niego oprzyrządowaniu. Trze­
ba dodać także, iż wykonywanie

JERZY JATCZAK

grawur należy do czynności bardz® 
pracochłonnych.

Jerzy Jatczak dąży także do sta­
łego usprawniania roboty w wy­
dziale. Jest autorem dwóch wnio­
sków racjonalizatorskich. Wymy­
ślone przez niego usprawnienia 
znalazły już pełne zastosowanie i 
wszyscy robotnicy, którzy z nich 
korzystają, chwalą wynikłe stąd u- 
dogodnienia. Dopiero później skła­
dał formalne wnioski. Taka jed­
nak kolejność postępowania nie 
zawsze okazała się najlepszą. Jed­
nego z wniosków nie uznano za po­
mysł racjonalizatorski, choć jest 
już w pełni stosowany. Od tej de­
cyzji wniósł odwołanie.

Choć w Zakładach Kuzienni- 
czych i Maszyn Rolniczych pracu­
je dopiero kilka lat, był już wy 
różniany nagrodami i dyplomami.

(z)

w
Wydziale

M-3
PRACĘ w Fabryce Narzędzi Rolniczych IGNACY GOŁĘBIEWICZ rozpoczął 

w 1953 roku po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Jaworze. 
Zdobył w niej zawód ślusarza maszynowego. W takim też charakterze 

zatrudniony został przy produkcji siewników ogrodowych SHL i SON, wytwa­
rzanych wtedy przez jaworską fabrykę. Rok później zorganizowano w przedsię­
biorstwie kurs tokarzy. Ukończył go i zaczął obsługiwać tokarki w Wydziale 
W-2, a później w Wydziale W-S. Kolejne etapy to Dział Głównego Mechanika, 
służba wojskowa i powrót do fabryki, tym razem do narzędziowni. Pracował 
W  niej jako tokarz,wykonując potrzebne do pracy w FNR narzędzia.

Ze swoich obowiązków wywiązywał się bardzo dobrze. W 1970 roku skierowa­
ny więc został na naukę do Technikum Mechanicznego dla Przodującyb Robot­
ników w Legnicy, przeznaczonego dla absolwentów szkól zawodowych. Warunki 
nauki były tu doskonale, z oderwaniem od pracy zawodowej i przy zachowaniu 
średnich zarobków, niezbędnych do utrzymania rodziny. Ukończył je w ciągu 
dwóch iat.

Po powrocie do fabryki objął stanowisko mistrza zmianowego w narzędziowni. 
Wzrosły więc jego obowiązki. Wkrótce zresztą dalej awansował, a po połączeniu 
FNK z nowo wybudowaną kuźnią i utworzeniu matrycowni został w niej kie­
rownikiem Wydziału M-l. Później kierował także pracą wydziałów M-2 i M-S, 
a w październiku 1978 roku został kierownikiem Wydziału M-3, które to stano­
wisko pełni do dziś. Zaopatruje w oprzyrządowanie prasy i kowarki w Wydzia­
le K-3.

Pełnił też liczne funkcje społeczne. Przez wiele lat był mężem zaufania i człon­
kiem Rady Zakładowej oraz członkiem egzekutywy oddziałowej organizacji 
Partyjnej. Później, w latach siedemdziesiątych, wchodził w skład Egzekutywy 
Komitetu Zakładowego PZPR. Obecnie Jest członkiem KZ PZPR. Za dotycheza- 
•ową działalność zawodową i społeczną odznaczony został w 1983 roku Brązo­
wym Krzyżem Zasługi, a w chwili oddania nowej kuźni do eksploatacji — Zło­
tym Krzyżem Zasługi. Otrzymał też wiele Innych wyróżnień.

—- W moim wydziale wykonujemy oprzyrządowanie produkcyjne do pras kują

eyeti, kuźniarek i teowarek. Są co matryce, okrojnice, wkładki ilp. Całą naszą 
uwagę skupiamy na tym, aby w pełni zaopatrzyć wydziały piodukcyjne 
w oprzyrządowanie zgodnie z ich harmonogramami pracy i dzięki temu mogły 
rytmicznie wykonywać swoje zadania. W tym celu. wprowadziliśmy dniówki za­
daniowe. które mają zapewnić wyższą wydajność pracy. Stale dążymy też do. 
podnoszeni^ jakości wykonywanego oprzyrządowania, do pizedlużcnia jego ży­
wotności. Marny po tej Unit dość dobre osiągnięcia — mówi Ignacy Gołębiewicz. 
— W porównaniu z 1978 roku czas eksploatacji naszego oprzyrządowania niepo­
miernie wzrósł. Przy kuciu niektórych rodzajów odkuwek wydziały produkcyjne 
osiągają od 10 do nawet 20 tys. sztuk z tej samej matrycy. Przy innych odkuw- 
kaeh żywotność oprzyrządowania kształtuje się znacznie poniżej średniej. 
Wspólnie z Działem Konstrukcyjno-Technologicznym wprowadzamy zmiany 
technologiczne w poszczególnych elementach oprzyrządowania, aby podwyższyć 
jego przydatność oraz takie, które pozwalają osiągać w wydziałach produkcyj­
nych jak najniższe zużycie materiaiu wsadowego, zwłaszcza przy kuciu tzw. 
kołnierzy i widłaków.

— Materiały, z których wykonujemy oprzyrządowanie, nie- zawsze są dobrej 
Jakości. Zdarza się więc, że z lego powodu nie wytrzymuje ono, pomimo włożo­
nej przez zaiogę solidnej roboty, założonych norm kucia. Cala matrycowni* 
boryka się też z niedostatkiem narzędzi do pracy, zwłaszcza do obróbki skra­
waniem, kupowanych w centralach handlowych. Nie mamy ich w wystarczają­
cej ilości, co, niestety, obniża wydajność pracy.

— Co może jeszcze poprawić jakość oprzyrządowania? Oczywiście, większa 
dbałość o jego wykonanie w matrycowni oraz większa kultura techniczna przy? 
eksploatacji w wydziałach produkcyjnych. Chodzi tu szczególnie o przestrzega­
nie parametrów technologicznych, tj. odpowiednie dogrzewanie wsadu i wyko­
nywanie przy kuciu wszystkich faz wstępnych.

— Załoga mojego wydziału liczy około 90 osób. Pracuje na trzy zmiany — 
kontynuuje Ignacy Gołębiewicz. — Osiągnięcia wydziału są właśnie zasługą ca­
łego zespołu. Jego członkowie to w ogromnej większości ludzie młodzi, nabie­
rający coraz większego doświadczenia. Znaczna ich część tu zaczynała właśnie 
swoją pierwszą pracę po ukończeniu przyzakładowej szkoły zawodowej oraz in­
nych jaworskich szkól. Ok. 15 proc. załogi pracującej przy warsztatach ma 
średnie wykształcenie techniczne, pozostali — zasadnicze zawodowe. Nadal 
podnoszą swoje kwalifikacje na różnych kursach, ażeby lepiej i wydajniej pra­
cować. Nie obywa się jednak bez kłopotów, dotyczących także fluktuacji. Nie­
którzy, niestety, odchodzą, powodowani z reguły możnością otrzymania wyż­
szych zarobków. Rzecz w tym, że w świetle obowiązujących przepisów łatwiej 
można dać wyższą grupę zaszeregowania nowo angażowanemu, niż podwyżką 
już zatrudnionemu pracownikowi. Pewne kłopoty sprawia fakt, iż ok. 58 proc. 
załogi Wydziału M-3 dojeżdża do pracy z innych miejscowości. Z powodów ko­
munikacyjnych nie zawsze można ich zatrudnić zwłaszcza na drugich zmianach. 
Ostatnio, po uruchomieniu Unii przez Męcinkę, Chełmiec i Piotrowice, sytuacja 
poprawiła się,

— W sumie z pracy załogi jestem zadowolony. Do wyróżnlającyeh się należą: 
tokarze WŁODZIMIERZ KECZUCH, MARIAN FORYŚ i RYSZARD SZMID, 
frezerzy JERZY JATCZAK, ROMAN LIP1CK1 i JOZEF KIRSZBAUM, ślusarz. 
FRANCISZEK NOWACZEK, MARIAN BAŁCHANOWSK1 i EDWARD BIGOS, 
mistrzowie ZDZISŁAW PYZNAR i JAN WOJTAN oraz wielu innych.

Notował: ZDZISŁAW KASPRZYK
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W YŻNYM  ELEMENTEM po­
prawy efektywności gospo­
darowania w ZKiMR jest 

miedzy innymi racjonalna gospo­
darka stalą, która stanowi podsta­
wowy materia! do produkcji odku- 
wek matrycowych i maszyn rolni­
czych. Obniżenie wskaźnika zuży­
cia stali na toną odkuwek lub na 
maszyną jest więc zjawiskiem, na­
kazem chwili. Trudności w uzyska­
niu surowców oraz wzrost ich cen 
na rynkach światowych są czynni­
kami, które będą ograniczały naszą 
gospodarkę nie przez rok, ale co 
najmniej przez pierwszą połowę lat 
osiemdziesiątych. Racjonalizacja 
gospodarki materiałowej musi być 
aatem naczelną zasadą działań e- 
konomicznyclj, a nie przedsięwzię­
ciem o charakterze akcyjnym. Ra­
cjonalne zużywanie stali w pro­
dukcji jest podstawowym warun­
kiem poprawy efektywności gospo­
darowania.

Tegoroczny plan postępu 'tech­
nicznego w ZKiMR przewiduje 
zmniejszenie zużycia stali o 500 
toń, a w ramach zobowiązań po- 
ajazdowyeh zaoszczędzi się dodat­
kowo 100 ton. Przy planowanym 
przez przedsiębiorstwo rocznym zu­
życiu stali ok. 60.000 ton, stanowi 
to zaledwie 1 proc.

Osiągnięcie planowanego wskaź­
nika oszczędności może być wyni­
kiem doraźnych działań służb tech­
nologicznych. Obecnie potrzebne są 
jednak przedsięwzięcia, zmierzają­
ce do jeszcze bardziej efektywnego 
gospodarowania na każdym odcin­
ku pracy. Analiza 1679 roku wy­
kazuje, że koszty materiałowe sta-

r a s n r a

nowią ponad 50 proc. wartości pro­
dukcji naszego zakładu. Jest to 
wskaźnik bardzo wysoki, który wy­
maga skutecznego działania w celu 
jego obniżenia.

Do najważniejszych zadań w za­
kresie obniżki zużycia stali należą: 
zmniejszenie ilości braków, zago­
spodarowanie odpadów z cięcia, a- 
naliza jednostkowych norm zuży­
cia w zakresie ich obniżki, wpro­
wadzenie nowych rozwiązań kon­
strukcyjno-technologicznych, rege­
neracja narzędzi i części maszyn 
przez napawanie, zmniejszenie 
naddatków technologicznych oraz

Osiągnięcia i bariery racjonalizacji pracy
W  WYTYCZNYCH na VIII Zjazd 

partii czytamy: „Jednym z

podstawowych czynników
wzrostu efektywności gospoda* 

yowama będzie wykorzystanie w prak­
tyce osiągnięć techniki, szeroko rozu­
miany postęp naukowo-techniczny, słu­
żący umacnianiu jakościowych prze­
obrażeń w całej gospodarce i unowo­
cześnieniu procesów produkcyjnych, 
wpływający na poziom i jakość pro­
dukcji... Nadal konieczne jest zmniej­
szanie pracochłonności robót ręcznych 
1 stosowanych technik wytwarzania 
oraz zwiększanie udziału postępu tech­
nicznego wc wzroście wydajności pra­
cy",

W ZKiMR postęp techniczny to prze­
de wszystkim wynalazczość i racjona­
lizacja pracownicza. Odkuwki* które 
stanowią większą i bardziej ekspono­
waną część produkcji, wytwarza się na 
skomplikowanych i drogich maszynach. 
Prawie me wchodzi w rachubę zmiana 
technologii, a konstrukcja odkuwek o-, 
kreślona jest przez „Polskie normy” . 
Zadaniem wynalazczości jest więc 
zmniejszenie kosztow produkcji, wy. 
eliminowanie prac ręcznych 1 uciążli­
wych, pomoc w utrzymaniu parku ma­
szynowego w lepszej sprawności oraz 
poprawa bezpieczeństwa obsługi.

W 1979 roku nastąpiła w przedsię­
biorstwie duża aktywizacja roku wy­
nalazczego. Efekty w wysokości ponad 
6,5 min złotych zostały uzyskane dzięki 
projektom, które wyeliminowały im­
port części do maszyn i urządzeń z 
krajów kapitalistycznych oraz przyczy­
niły się do obniżenia zużycia paliw 
i surowców oraz lepszego wykorzysta­
nia odpadów technologicznych. * 

Dyrekcja, Klub Techniki i Racjona­
lizacji oraz służba wynalazczości wpro­
wadza wiele inicjatyw, zmierzających 
do propagowania tematyki wynalazczej 
oraz aktywizacji ruchu wynalazczego. 
W 1980 roku prowadzone będą konkur­
sy na najlepszego racjonalizatora 10- 
ku, eliminacji prac ręcznych na stano­
wiskach roboczych, Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki oraz giełdy pomy­
słów pod nazwą „Dziś pomysł — dziś 
wypłata” .

W roku ubiegłym tytuł najlepszego 
racjonalizatora ZKiMR oraz nagrodę w 
wysokości 6.000 zł za projekt pt. „W y­
korzystanie odpadów przy produkcji 
korb rowerowych” , który przyniósł e- 
fekty, ekonomiczne w wysokości 426 
tys. zł, otrzymał BAZYLI SWOBO- 
DZIAN. Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki oraz nagrodę w wysokości 
5.000 zł za wielkość elektów ekono­
micznych i największa iiośc zgłoszo­
nych projektów zdobył JAN PIĄTEK. 
Przyznano też nagrody za dalsze miej­
sce.

Przegląd Fabryczny 4

W bieżącym roku celem konkursu o 
tytuł najlepszego racjonalizatora jest 
wniesienie wkładu w poprawę gospo­
darności i rentowności w zakresie zu­
życia materiałów na detal lub wyrób, 
obniżenie pracochłonności produkowa­
nych wyrobów, zuzycia paliw, energii 
i surowców, lepsze wykorzystanie od­
padów technologicznych oraz poprawa 
warunków bhp. Konkurs na eliminacje 
prac ręcznych trwa do 20 czerwca br. 
Tematyka wynalazcza obejmuje: zabu­
dowę oprzyrządowania na młoty i pra­
sy, nitowanie tabliczek znamionowych, 
montaż maszyn rolniczych, gratowanie 
detali po cięciu, wykrawaniu i dziuro- 
waniu, znakowanie części zamiennych, 
załadunek pieców indukcyjnych itp.

Rozwiązania wnioskOw konKursowych 
należy zgłaszać na formularzach „Lgło- 
sżtnie pi acotoniczego projektu wyna­
lazczego \ Musi ono zawierać opis isto­
ty rozwiązania wraz z niezbędną do­
kumentacją techniczno-ekonomiczną, 
cel, jaki powinien byc osiągnięty i 
kiolkr opis stanu dotychczasowego.

Oceniając zakładową wynalazczość i 
formułując zadania na 1980 rok i lata 
następne należy pamiętać, że z całej 
ilości zgłoszonych projektów jedynie 
połowa nadaje się do zastosowania. 
T.ooiem również w tym, iż sam cykl 
wdrażania trwa nawet dłużej niż rok. 
Przyczyną zbyt długiej realizacji za­
ległych projektów jest brak przepusto­
wości w wydziałach matrycowni i 
głównego mechanika. Jednak nie m&iej 
ważny czynnik, uniemożliwiający i ha­
mujący ich zastosowanie stanowi nie­
zbyt szczegółowa analiza techmczno- 
-eKonomiczna zgłaszanych wniosków. 
Uniemożliwia ona komisji wynalazczo­
ści wyoawanie odpowiednich decyzji, 
powoduje częste zmiany i poprawki, co 
opóźnia lcaiizację. Jeżeli z opisu wnio­
sku racjonalizatorskiego dokładnie wia­
domo, o co chodzi i- jak go zrealizo­
wać oraz ile złotych zaoszczędzi się 
przez jego wdrażanie, nabiera on real­
nych kształtów. Jest to apel przede 
wszystkim do doradców technicznych, 
aby więcej pomagali w opracowywa­
niu wniosków, a rue tylko w ich opi­
niowaniu.

Zachodzi też potrzeba większego an­
gażowania i powoływania przez kie­
rowników wydziałów brygad racjonali­
zatorskich oiaz grup, zajmujących się 
realizacją wniosków. W Szerszym ża­
ki esic Siaieży nagradzać wykonawców 
za przyspieszenie zastosowania projek­
tów, ponieważ suma wypłaconych w 
1979 roku premii w wysokości nieco 
ponad 20.000 złotych nie daje zamie­
rzonych eft'któw, gdyż jest stosunko­
wo niska. • Celowe jest stworzenie sy­
stemu organizacyjnego, jak również 
metod wdrażania postępu technicznego 
w celu racjonalnego wykorzystania po­
kaźnych środków, które posiadamy. 
Naszym wspólnym obowiązkiem jest, 
oby n jc zmarnować pomysłów, które 
zosudy zgłoszone przez racjonalizato­
rów.

STANISŁAW TOBAS?

które były 'dotychczas złomewane. 
Wykonywać będzie się z nich pod­
kładki dla -Kombinatu Górniczo- 
-Hulniczego Miedzi w Lubinie. Jest 
to inicjatywa członków ZSMP, któ­
rzy w czynie, po godzinach pracy, 
wykorzystają odpady ha pełnowar­
tościowe podkładki do śrub. W ra­
mach poprawy efektywności gospo­
darowania stalą tylko w pierw­
szym kwartale br. dokonano korek­
ty wagi 20 rodzajów odkuwek, w 
tym szczególnie kołnierzy, w w y­
niku czego zaoszczędzono 80 ton 
stali:'

Niezależnie od przytoczonych tu­

niedofeoru stali, wynikającego % 
niepełnych jej dostaw.

ZKiMR, rozumiejąc potrzebę dal­
szej poprawy gospodarki stalą, 
podjęły i realizują wiele przedsię­
wzięć, w tym zwłaszcza wprowa­
dzają nowe rozwiązania techniczne 
i technologiczne, mające na celu 
zmniejszenie materiałochłonności 
produkcji. Rozwija się regenerację 
oprzyrządowania i narzędzi, co 
przyniesie wielomiiicnowe o- 
szczędności z tytułu zmniejszenia 
zużycia pełnowartościowej stali i 
narzędzi Poprawia się i aktualizu­
je zarówno normy zuzycia, jak i za-

Oszczędność a efektywność gospodarowania
wdrażanie wniosków racjonaliza­
torskich.

Pian na 1 kwartał bieżącego ro­
ku przewidywał uzyskanie oszczęd­
ności stali w ilości 150 ton. Został 
zrealizowany, a nawet przekroczo­
ny, ponieważ wykonanie wyniosło 
165 t Do najbardziej efektywnych 
przedsięwzięć w obniżaniu zużycia 
materiałów w tym czasie można za­
liczyć wprowadzenie zmiany tech­
nologii kucia wałka do maszyn rol­
niczych, dokonując przerzutu tej 
czynności z młota na kuźniarkę 
3-calową, co pozwoliło zaoszczędzić 
10 ton stali. Innym przykładem ra­
cjonalnej gospodarki stalą jest za­
gospodarowanie- denek powstają­
cych przy dziurowaniu kołnierzy,

taj przykładów, doraźnie zagospo­
darowuje się braki i odpady, co 
stanowi już systematyczną działal­
ność służb technologicznych. Na 
wyróżnienie zasługuje sekcja ob­
sługi kuźni, która działa pod kie­
rownictwem M ICHAŁA ' JAN­
CZEWSKIEGO.

Realizacja programu usprawnie­
nia gospodarki materiałowej jest 
przedmiotem ©kresowych analiz 
kierownictwa zakładu, jak również 
aktywu partyjnego. Członkowie 
oraz kandydaci partii otrzymują 
niejednokrotnie zadania partyjne 
w zakresie usprawnienia gospodar­
ki materiałowej. Często są to spra­
wy niewielkie, w sumie jednak da­
ją spore efekty ekonomiczne. Wy­
nikiem tego działania jest pokrycie

pasy. Posiadaną w magazynach stal. 
niepełnowartościową próbuje się 
zagospodarować na cele produkcyj­
ne. Realizowane dotychczas W 
ZKiMR programy przyniosły 
znaczne obniżenie materiałochłon­
ności produkcji, a tym samym 
kosztów. Wydziały produkcyjne zo­
stały zobowiązane do określenia 
konkretnych, dodatkowych zamieć 
rżeń w zakresie zmniejszenia zuży­
cia stali, materiałów pomocniczych 
oprzyrządowania technologicznego 
itp.

Należy nadmienić, że plany ob­
niżki materiałochłonności zakłada­
ją nie tylko obniżenie jej w za­
kładzie, ale również zmniejszenie 
materiałochłonności produkcji u 
odbiorców naszych wyrobów. Np.

Wprowadzenie dziurewania otwo- 
•iów w odkuwkach, zmniejszenie 
naddatków technologicznych pod 
-obróbkę skrawaniem oraz wprowa­
dzenie ulepszania cieplnego odku- 
"'ek to niektóre tylko rezultaty 
działania kadry, inżynieryjno-tech­
nicznej ZKiMR, podejmowane pod 
kątem poprawy efektywności go­
spodarowania również przez na- 
szych kontrahentów. Ujawnione 
rezerwy pozwalają na złagodzenie 
napięć, jakie występują w zaopa­
trzeniu w materiały stalowe.

Dalszy postęp w oszczędności 
stali powinien być osiągnięty przez 
Świadome i dalekowzroczne działa­
nie, obejmujące zarówno głęboko 
Przemyślaną unifikację gatunków i 
Profili stali oraz podzespołów i ezę- 
Sei> jak również wykorzystanie ma­
teriałów pod względem ilości i wła- 
'toości technicznych. Do ważniej­
szych wniosków na przyszłość w 
•ahresx> usprawnienia gospodarki 
*talą należy zaliczyć eliminowanie 
Miraż częściej występującego zja­
wiska złej jakości dostarczanych 
Wyrobów stalowych, ograniczenie 
Produkcji braków, zmniejszenie od­
padów technologicznych i uspraw­
nienie gospodarki materiałowej. Są 
to, oczy wiście, tylko niektóre wnio- 
'ski, jakie powinny być realizowa- 

aby można było nadał popra-c 
‘Wiać efektywność gospodarowania 
tym surowcem. Jednocześnie żad­
ne, najlepsze nawet systemy pla­
nowania i zarządzania, nie przy- 
niosą spodziewanych rezultatów, 
Jeżeli nie będzie temu towarzyszyć 
Wysoka gospodarność całej załogi 
*KiMR.

MAREK ŁUKASIK

ZAŁOGA ZKiM R UZUPEŁNIA KWALIFIKACJE
Sł o w o  „dokształcanie" J „do­

skonalenie”  jest coraz bardziej 
doceniane przez pracujących. 

Dynamiczny postęp techniczny i nau­
kowy w każdej dziedzinie życia powo­
dują, że pracownikom przestaje wy­
starczać wiedza i umiejętności nabyte 
w szkole. Zachodzi konieczność nadą­
żania za nieustającymi potrzebami ży­
cia 1 postępu poprzez doskonalenie 
swoich kwalifikacji w toku caiego o- 
kresu aktywności zawodowej, w ra­
mach dokształcenia i doskonalenia pra­
cownicy nieustannie uzupełniają i aktu­
alizują swoją wiedzę i umiejętności, 
jakich wymaga się od nich na stano­
wiskach pracy.

Dokształcanie 1 doskonalenie kwali­
fikacji ma na celu przede wszystkim 
uzupełnienie przez zatrudnionych wyk­
ształcenia w zakresie odpowiedniego 
typu szkoły, w zależności od zajmo­
wanego stanowiska i wymogów prze­
widzianych w taryfikatorach. Ponadto 
zmierza do przyuczenia do zawodu o- 
sób podejmujących pracę, zdobycia u- 
prawnień robotnika wykwalifikowane­
go i mistrza w zawodzie oraz doskona­
lenia specjalistycznego osób wdraża­
jących postęp techniczny i nowe tech­
nologie.

Obowiązek ustawicznego kształcenia 
wynika również z przespisów Kodeksu 
Pracy. M. in. art. 233 stanowi, że „pra­
cownik jest obowiązany znać przepisy
i zasady bezpieczeństwa 1 higieny pra­
cy, brać udział w szkoleniu i instru­
ktażu z tego zakresu oraz poddawać 
się wymaganym egzaminom sprawdza­
jącym” . Z przepisów kodeksu wynika
również, że pracownikowi, który w o- 
kreślonym przez zakład pracy terminie 
nie dopełnił obowiązku uzupełnienia 
kwalifikacji zawodowych, może być za
wypowiedzeniem powierzona inna pra­
ca, odpowiadająca jego kwalifikacjom.

Miniony 1978 rok był okresem inten­
sywnego kształcenia załogi ZKiMR, w
wyniku czego znaczna część pracowni­
ków podniosła swoje kwalifikacje za­
wodowe, zdobywając nowe uprawnie­

nia, dyplomy, świadectwa i zaświad-* 1 * * * 
czenla. Czyniono to zarówno w for­
mach szkolnych jak i pozaszkolnych. 
Kwalifikacje podniosły w tym czasie • 
582 osoby, co stanowi ok. 24 proc. ogól- ■ 
nego stanu zatrudnienia. Liczba ta wy­
bitnie świadczy o przejawianiu przez 
pracowników przedsiębiorstwa inicja­
tyw w dążeniu do pogłębiania wiedzy 
i umiejętności zawodowych.

Na kursach zawodowych, obejmują­
cych ponad 30 godzin wykładowych, 
doskonaliło się 249 pracowników, na 
szkoleniach i kursokonferencjach o 1 * * * 
krótszym czasie trwania zająć udział 
wzięło 160 osób, a w wieczorowych 
1 zaocznych szkołach dla pracujących 
uczyło się 173 pracowników.

W ZKiMR zorganizowano m. in. kurs 
obsługi i eksploatacji pieców grzew­
czych, elektrycznych i gazowych, któ­
ry ukończyło 31 osób, zdobywając za­
świadczenia kwalifikacyjne, kurs kie­
rowców wózków spalinowych i akumu­
latorowych, po ukończeniu którego i 
zdaniu egzaminów pozwolenia uzyska- • 
ło 177 osób, kurs obsługi i eksploatacji 
suwnic sterowanych z kabiny i pozio­
mu roboczego (ukończyło go 42 pracow­
ników), kurs w zakresie badania stali 
metodą iskrownia, który ukończyło 20 
pracowników z Działu Kontroli JakoSci, 
szkolenie specjalistyczne dla okrawaczy 
z Zespołu Wydziałów Kuźni zostało za­
liczone przez 17 osób, oraz kurs spa­
wania gazowego, ukończony przez 14 
zatrudnionych, którzy zdobyli tzw. 
książeczki spawalnicze. -

Kursy III stopnia o skomplikowa­
nych i trudnych tematykach, których 
nic można było zorganizować w zakła­
dzie, zalecono organizacjom i instytu­
cjom naukowym, dysponującym wysoko 
rozwiniętą bazą dydaktyczną i pomoca­
mi naukowymi. Z usług tych placówek, 
rozsianych po całym kraju, skorzysta­
ło Cl osób, zatrudnionych na stanowi­
skach kierowniczych, bądź wymagają­
cych wysokich umiejętności zawodo­
wych, m. in. w zakresie dozoru 1

1 eksploatacji urządzeń elektroenerge- 
'yo.nyeh. Odpowiednie uprawnienia 
1 Oświadczenia łtwalifikacyjne uzyska- 
,0 osób. studium doskonalenia mi- 
‘ trzow ukończyło 14 majstrów, uzysku­
je tytuł mistrza dyplomowanego.
Jak j uż podaliśmy na wstępie, do 

izkół dla pracujących uczęszczało 173 
kacowników. z  liczby tej naukę w za- 
1(,tsie szkoły średniej ukończyły 44 o- 
B°ky, a dwie studia wyższe, uzyskując 
Wduł inżyniera. Cykl podnoszenia kwa- 
'dlkacji zawodowych w. formach szkol- 
nVch trwa nada], bowiem oprócz pra- 
c°W«ików aktualnie uczących 8ię, wy- 
an° *5 nowych skierowań do szkól. na 

;T0̂ . 1979—80, w tym również do szkól 
*rędnich zawodowych i uczelni wyż­
a c h . Według stanu na 31 grudnia ub. 
J0J<u zatrudnialiśmy 3,6 proc. pracow­
ników z wykształceniem wyższym, 
* ’9 Proc. średnim, 35,6 proc. z zasadni- 
tiyrri zawodowym, 33,3 proc. z podsta- 
WOwym oraz 4,6 proc. poniżej wyksztal- 
<ehia podstawowego.

0tJając powyższe do wiadomości, 
I*ragniemy przypomnieć zainteresowa- 
nyihj £e kwestia uzupełnienia wyksztal- 
cerUa w zakresie szkoły podstawowej, 

również zasadniczej zawodowej 
\ średniej, jest wciąż aktualna i otwar-» 

dyrekcja ZKiMR nie stawia żadnych 
przeszkód w podjęciu nauki o kierun- 

u zgodnym z potrzebami przedsię­
biorstwa. Szczególnie apelujemy do 
£r°na pracowników posiadających wyk­
ształcenie w zakresie szkoły podsta- 
J °Wei l poniżej, aby przystąpili do 
^btynuowania nauki i zdobywania za- 
w°du. Zakład poczynił starania, aby od 
wr2eśnia 1980 r. uruchomić pierwszą 
klasę z s z  dla pracujących w zawo- 

ślusarza, frezera i kowala przy 
n°w° wybudowanej szkole przyzakla- 
<*°'vej. Jej utworzenie zależeć będzie 
tylko od liczby kandydatów, jacy się 
z8łoszą.

Szczegółowych Informacji w sprawie 
ttbskonalenia i uzupełniania wyksztal- 
cenla udziela sekcja szkolenia zawodo­
w o .  r . d u s z e n k o

Śladami 

skarg 

i wniosków

Na j w y ż s z e  w ł a d z e  p a r t y j ­
n e  i rządowe przywiązują dużą 
znaczenie do prawidłowego roz­

patrywania i załatwiania spraw nurtu­
jących łudzi pracy. Problemy w ten 
sposób wnoszone są bowiem ważnym 
Źródłem informacji o bolączkach ludzi, 
odbijają się w nich stosunki między­
ludzkie rożnych środowisk, ujawniają 
niedostatki w pracy instytucji i kon­
kretnych komórek organizacyjnych w 
przedsiębiorstwie.

Zakładowa instancja partyjna met 
spore doświadczenia w rozwiązywaniu 
zagadnień, poruszanych w listach I 
Skargach, znajdują się one coraz czę­
ściej w połu widzenia jej codziennej 
pracy. Na posiedzeniach Egzekutywy 
Komitetu Zakładowego PZPR systema­
tycznie oceniane są sposoby załatwia­
nia przez administrację przedsiębior­
stwa oraz organizacje społeczno-poli­
tyczne skarg i wniosków pracowni­
czych, analizowane są przyczyny pow­
stawania konfliktów i ujemnych zja­
wisk na różnych odcinkach życia, u- 
stalane wnioski, zmierzające do ich lik­
widacji.

przy KZ PZPR działa zespół do 
spraw skarg 1 wniosków, który na bie­
żąco zajmuje się powyższą problema­
tyką. Jego członkowie w toku prze­
prowadzanych kontroli sposobu załat­
wiania pracowniczych problemów od­
notowują stałą poprawę sytuacji na 
tym odcinku. Można więc powiedzieć, 
iż systematycznie umacniane są zasady 
wewnątrzzakładowej demokracji, coraz 
sprawiedliwej postępują kierownictwa 
różnych szczebli.

W 1979 roku zarejestrowano w doku­
mentacji prowadzonej przez Komitet 
Zakładowy PZPR jedenaście skarg u- 
Stnych i trzy pisemne. Dotyczyły one 
szerokiego wachlarza problemów, od 
przeciągających się formalności w za­
łatwieniu przydziału na samochód in­
walidzki, po sprawy mieszkaniowe 
i  kary dyscyplinarne. We wszystkich! 
przypadkach skarżący się trafili do Ko­
mitetu Zakładowego w chwili, gdy wy­
czerpali wszystkie sposoby załatwienia 
swych bolączek przez administrację za­
kładu, najczęściej zaś w pionie służb 
pracowniczych i w kierownictwach ma­
cierzystych wydziałów, W takich przyj 
padkaeh sekretarze instancji zakłado­
wej zazwyczaj interweniowali bez­
zwłocznie w odnośnych komórkach, 
które zobowiązywali do natychmjasto-* 
wego podjęcia sprawy i powiadomienia 
Komitetu Zakładowego oraz zaintereso­

wanego o sposobie i terminie rozpatrze­
nia skargi.

Przedstawiliśmy zaledwie dwa przy­
kłady reagowania na ąygnaly pracow­
ników fabryki. Są to przykłady po­
prawnego postępowania, które w porę 
przyczyniło się do zlikwidowania nara­
stających konfliktów i poczucia nie­
sprawiedliwości. We wnioskach człon­
ków zespołu do spraw skarg i wnio­
sków znaleźliśmy jednak także przy­
kłady, na szczęście niezliczone, niedba­
łego, bezdusznego traktowania ludzkich 
bolączek. Najczęściej działo się tak na 
szczeblu kierownictw wydziałowych, 
mogących we własnym zakresie roz­
strzygnąć wiele problemów, niemniej 
jednak odsyłano Interesantów do wyż­
szych przełożonych. Podkreślano także,

: iż pilnego opracowania wymaga regu­
lamin rozdziału mieszkań w taki spo­
sób, aby był jasny i sprawiedliwy oraz 
uwzględniał kryteria, oceniane zarówno 
przez załogę, jak i istotne z punktu 
widzenia interesów fabryki.

(R.T.)

n a s z e ]

SYGNAŁU
POD ADRESEM 
MONTAŻU

ZKiM R są w kraju monopolistą, jeśli ehodzi o produkcję takich narzę­
dzi rolniczych', jak maszyny do uprawy roślin okopowych i rozdrabnia­
n e  uniwersalne. Można więc stwierdzić, iż od jakości pracy załóg Ze­
społu Wydziałów Maszyn Rolniczych zależą w jakiejś mierze wyniki 
w produkcji rolnej, uzyskiwane przez szeroką rzeszę użytkowników wy­
twarzanych w jaworskiej jabryce wyrobów. Wiadomo, że straty lub 
opóźnienia w czasie wykonywania prac pielęgnacyjnych, spowodowane 
niesprawnie działającym sprzętem są z reguły nie do odrobienia i w po­
ważnym stopniu rzutują na wysokość plonów. Tak więc nie ulega wąt­
pliwości, że dalsze podnoszenie jakości produkowanych w zakładzie piel- 
ników, obsypników i rozdrabniaczy leży w interesie nas wszystkich.

Sprawy te niejednokrotnie podnosiliśmy na naszych łamach. Przyta­
czaliśmy przy te) okazji przykłady błędów, które popełniane są w trak­
cie procesu produkcyjnego, wychodzące na jaw dopiero podczas eks­
ploatacji narzędzi rodem z Jawpra. Psują one — co tu ukrywać — 
dobrą opinię u rolników, marnują ejekty pracy konstruktorów, którzy 
stworzyli maszyny funkcjonalne, nie ustępujące uzyrobom renomowa­
nych zachodnich firm. Niestaranna robota jednego' pracownika prze­
kreśla wtedy wysiłek wielu ludzi.

Z  analizy dokonanej przez Dział Głównego Konstruktora w oparciu 
o sprawozdania serwisu technicznego wynika, że błędy te obciążają 
przede wszystkim Wydział Montażu, sprawalnię oraz pracowników, do­
konujących obróbki cieplnej części pielących.. Wymieńmy najczęściej 
powtarzające się.

Użytkownicy sygnalizowali m. in., iż zdarzają się przypadki nadmier­
nego zużycia kółek równolegloboków jeszcze przed upływem jednego 
sezonu agrotechnicznego. Ustalono, że jest to spowodowane montowa­
niem do nich skorodowanych osi, w dodatku nie posmarowanych stałym 
smarem. W takich przypadkach chropowata powierzchnia osi blokuje 
tulejki poliamidowe i to ten sposób dochodzi do nadmiernego zużycia 
gniazda piasty kółka. Sporadycznie też zdarza się, że do owych kółek 
zakładane są uszczelki filcowe nie nasączone olejem.

Przy produkcji rozdrabniaczy kilkakrotnie „zapomniano” o założeniu 
uszczelek w korkach tych maszyn, nie posmarowano też ich łożysk od­
powiednim smarem. Niejednokrotnie zdarza się również, że wspomniane 
korki oraz wyrzutniki zostaną zbyt lekko wkręcone, co przy eksploata­
cji może grozić poważnym uszkodzeniem maszyny. Do błędów popełnia­
nych przy montażu zaliczyć trzeba również wkręcanie „przekąszonych” 
nakrętek oraz, co trzeba nazwać wandalizmem technologicznym, wbija­
nie śrub zamiast ich wkręcania.

Konto sprawaczy „obciążają” przypadki pękania spawanych talerzy 
rozdrabniaczy. Przyczyną tego zjawiska jest zmniejszenie przekroju 
spoiny z 3 pim (jak założono w technologii) o połowę oraz niedostateczne 
przetopienie. Należy lu podkreślić, że zmniejszenie przekrojów spoin 
jest najczęstszym, błędem sprawaczy.

W kilku przypadkach rolnicy zwrócili uwagę na zbyt szybkie zużywa­
nie się „gęsiostópki". W celu ustalenia przyczyn tego zjawiska przepro­
wadzono odpowiednie pomiary twardości stali, z jakiej są wykonywane. 
Wynika z nich jednoznacznie, że obróbka cieplna w wielu przypadkach 
nie zapewnia wymaganej w dokumentacji technicznej twardości w całej 
strefie hartowania części pielącej. Szerokość hartowania — zgodnie z od­
powiednią normą — zostało określona na 20 do 25 mm. Jak się okazało, 
W zakwestionowanych gęsiostópkach już w odległości ok. 0 mm od kra­
wędzi ostrza jego twardość wynosiła mniej, niż posiadała ją stal w sta­
nie nieobrobionym cieplnie, z jakiej je wykonano. Nic więc dziwnego, że 
tak „obrobiona” cieplnie część szybko się zużywa. Jest to wynik nie­
przestrzegania przez pracowników Wydziału W-2 ustalonych temperatur 
hurtowania i odpuszczania. Na ich usprawiedliwienie wypada dodać, iż 
nie dysponują odpowiednimi przyrządami pomiarowymi. Co na to służ­
by głównego mechanika i energetyka?

Z przytoczonych przykładów jasno wynika, iż łatwo można wyelimi­
nować najczęstsze błędy, obniżające jakość produkowanych w ZK iM R  
maszyn rolniczych. Staranność w pracy, a przede wszystkim ścisłe prze­
strzeganie technologii, nie wymaga żadnych dodatkowych nakładów. Wy­
starczy tylko solidne wykonywanie nałożonych obowiązków i zadań.

W

Rośnie osiedle przy Szpitalnej
Wielu członków załogi ZKiMR spełni już wkrótce swoje marzenia. Pra­

ce przy budowie licznych domków jednorodzinnych w  osiedlu przy ul.
Szpitalnej są już mocno zaawansowane.

Fot. B. WudarsM
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Wybrano nowe władze związkowe
Od lutego 1980 r. prowadzone były 

w ZKiMR wybory do wszystkich ogniw 
związkowych. Rozpoczęto je w  32 gru­
pach związkowych, wybierając 32 mę­
żów zaufania oraz 10 zastępców. Na­
stępnie przystąpiono do kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej rad oddziało­
wych, do których wybrano 87 aklywi- 
stow związkowych, w tym 16 przewod­
niczących rad. 15 sekretarzy oraz 13 
oddziałowych społecznych inspektorów 
pracy.

27 marca br. odbyła się Zakładowa 
Konf c renc ja Spi a wozda wc/.o- Wy boi cza 
Rady Zakładowej. Wzięło w niej udział 
80 delegatów, wybranych na zebraniach 
i reprezentujących wszystkie wydziały. 
"W głosowaniu tajnym wybrano 17-oso- 
bowe plenum Rady Zakładowej oraz 
zakładowego społecznego inspektora 
pracy,

Na pierwszym posiedzeniu Plenum 
Rady Zakładowej wybrano na .prze­
wodniczącego ponownie MICHAŁA IL- 
NICKIEGO. Sekretarzem ekonomicz­
nym został ANTONI PRZYBYSZEW­
SKI, a sekretarzem organizacyjnym 
HENRYKA KOŚCIELEC K A. W skład 
Prezydium Rady Zakładowej wybrano 
7 osób. Są to: Michał Unicki, Antoni 
Przybyszewski, Henryka Kościełeo 
ka, Władysław Karlihski, indira 
Błażkowska, Stanisław Kygas, Sta­

nisław Podoba. w głosowaniu taj­
nym wybrano Komisję Rewizyjną 
Rady Zakładowej w sześcioosobo­
wym składzie. Jej przewodniczą­
cym została GENOWEFA BOCZEK. Za­
rząd Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej 
pozostał w niezmienionym składzie z 
przewodniczącym STANISŁAWEM L I­
PIŃSKIM. Na konferencji wybrano tak­
że 10 delegatów na konferencję między­
zakładową, która odbyła się 23 kwiet­
nia br. w Jaworze.

Kierunki działania grup związkowych, 
rad oddziałowych i Rady Zakładowej 
zostały nakreślone w programie, przy­
jętym przez konferencję. Do najistot­
niejszych, ujętych w nich zagadnień 
zaliczyć należy dalsze rozszerzenie 
współzawodnictwa pracy, wynalazczo­
ści i racjonalizacji pracowniczej, a 
pizcdo wszystkim działalności socjalnej 
i ochrony zdrowia. Nie mniej ważny 
piobiem to praca ideowo-wychowawcza 
i kulturalna wśród załogi, którą objęci 
zostaną pracownicy młodzi i nowo 
przyjęci do zakładu. Baczniejszą uwa­
gę zwróci się na rolę dozoru technicz­
nego w wychowawczym oddziaływaniu 
na młodzież. W programie ujęto także 
problem doskonalenia działalności orga­
nizacyjnej oraz dalszy rozwój aktyw­
ności załogi, co wiąże się z podnosze­
niem rangi samorządu robotniczego I 
Jego ogniw.

WŁADYSŁAW KAR LIŃSKI

Nowe zasady rozdziału mieszkań
Od pierwszych dni stycznia br. obo­

wiązują w ZKiMK nowe zasady roz­
działu mieszkań. Wprowadzono je dla 
zagwarantowania właściwego ustalania 
kolejności i trybu zaspokajania potrzeb 
mieszkaniowych pracowników. Oto 
szczegółowe kryteria ł zasady obowią­
zującego regulaminu.

Uwzględniono w nim okres oczeki­
wania. liczony od daty przyjęcia w po­
czet członków Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Jaworze. Osoby ubiegające sie 
o mieszkanie o stażu członkowskim do 
jednego roku otrzymują 5 pkt.. o sta­
żu do dwóch lat — 19 pkt., zaś gdy 
okres ten wynosi 9 lata — 15 pkt. Za 
każdy następny rok wyczekiwania na 
spółdzielczy lokal przyznaje się 10 
pkt.

Wysoko oceniany jest czas pracy w 
ZKiMR. Osoby, które przepracowały w 
zakładzie wiecej niż dwa lata, zapiszą 
na swym koncie 5 pkt., a zatrudnione 
w fabryce od pięciu do ośmiu łat — 
10 pkt. jeżeli staż pracy mieści sie w 
przedziale od ośmiu do dziesięciu lat, 
pracownik otrzymuje 20 pkt., natomiast 
•za każdy następny rok przyznaje mu 
sie d< datkowo taką samą ilość punktów.

K1’., tyczna sytuacja mieszkaniowa, 
po' sierdzona przez komisję, — przy- 
nc.l 20 punktów, fakt zamieszkiwania 
w hotelu lub w kwaterze prywatnej 
oceniany jest. na 10 pkt., a w przypad­
ku utrudnionego dojazdu do pracy 
przyznaje sie 3 pkt. Oceniając stan ro­
dzinny, komisja szczególnie preferuje 
małżeństwa z jednym dzieckiem — 15

pkt., zaś bezdzietne — 10 punktów. Pod 
uwagę bierze sie także przydatność za­
wodową kandydata do mieszkania z pu­
li zakładowej, jego zdyscyplinowanie o- 
raz zaangażowanie społeczne, Tu o- 
trzymać można 15 lub 10 pkt. za każdą 
z wymienionych cech.

Inne kryteria, które uwzględnia regu­
lamin, to przyznane wyróżnienia za­
kładowe. Pracownik uhonorowany od­
znaką „Zasłużony dla zakładu”  otrzy­
muje dodatkowo 15 pkt. Jeżeli w 
ZKiMK zatrudniony jest współmałżo­
nek lub inny członek rodziny, dolicza 
się również 15 pkt. W regulaminie wy­
mienia się też pracowników, których 
wnioski o przydział mieszkania mogą 
być rozpatrywane poza kolejnością: 
stypendystów zakładu, osoby przenie­
sione służbowo do Jawora, wychowan­
ków domów dziecka oraz udokumen­
towane przypadki losowe. Natomiast na 
okres jednego roltu zawiesza się prawo 
do przydziału mieszkania pracowni­
kom posiadającym nieusprawiedliwio- 
ną nieobecność w pracy lub ukaranym 
regulaminową sankcją.

Dokumenty i opinie, w oparciu o 
które członkowie komisji dokonują roz­
działu mieszkań, wystawiają: Dział o- 
sobowy i Szkolenia Zawodowego, Dział 
Socjalny, kierownik wydziału, a także 
związkowa rada oddziałowa oraz Ra­
da Zakładowa. Uzupełnia je dokumen­
tacja dostarczona przez pracownika i 
wizja lokaina komisji w jego miejscu 
zamieszkania.

<«■>

Klubo - kawiarnia w hotelu

Na zdjęciu: Końcpree prace przy wyposażaniu hotelowej klubo-kawiarni.
Fot. B. WUDARSKI

Z inicjatywy kierownika hotelu JACKA KOZARYNA i Rady Hotelowej zo- 
stała podjęta decyzja o wydzieleniu pomieszczeń na urządzenie klubo-kawiarni, 

potrzebnej mieszkańcom hotelu, jak również gościom .delegowanym do ZKiMR. 
W związku z tym podjęto zobowiązania wykonania zamierzonego przedsię­
wzięcia. Prace zbliżają się ku końcowi. Dotychczas przepracowano 559 godzin. 
Pracowało 12 mieszkańców hotelu. Na szczególne wyróżnienie zasłużyli: K A­
ZIMIERZ PORCZAK, WŁADYSŁAW DZIADEK, MICHAŁ STRZELECKI, ZYG­
MUNT SEPEŁAK i JAN SZUBA oraz pracownik Działu Administracyjno-Gos­
podarczego WOJCIECH TAMBULEWICZ.

Nowa klubo-kawiarnia wyposażona będzie w bar, w którym będzie można 
zaopatrzyć się w napoje chłodzące, kawę, herbatę, soki, nektary itp. Będzie 
miejscem spotkań mieszkańców hotelu, aby mile Spędzić wolny czas po pracy. 
Dla miłośników tańca Rada Hotelowa proponuje organizowanie raz w tygodniu 
dyskotek oraz zawodów w grach stołowych.

M. ZIELIŃSKI
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Na. zdjęciu: Fundament}' pod budynek rotacyjny. Fot. B. w ud rynki

Na budowie „rotacyjnego"
Nabierają tempa prace na budowie bloku rotacyjnego dla załoai ZKiMR 

“ rX *ad7. \  Wrocławskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego “  i  
b u c ik u , który liczyć będzie 90 metrów dfugości 

i ponad lb metrów s/erokosci i przygotowują się do montażu prefabrykatów 
.Stan surowy osiągnięty zostanie pod koniec bieżącego roku, a dalsze prace* 

_»wykoifcąeniowkę», przejmą zakładowi fachowy -z Wydziału Remontowo-'

m“ ujn?-y' W budynku rotacyjnym zaplanowano 120 mieszkań typu M-2, 
składających Się dwóch pokot, kuchni, łazienki, ubikacji i przedpokoju o lacz^ 
nej powierzchni ponad 40 m kw. oraz 10 jednopokojowych pomieszczeń gościn, 
praco wń ik ń wMTa ł)Vv k! *nn ̂  r<h fowinna zaspokoić najpilniejsze potrzeby

,____________  <r.)

Prawie pół miliona na FASM
Dzięki nowej inicjatywie, jaką pod­

jęła młodzież zetemesowska Zakładów 
Kuzienniczych i Maszyn Rolniczych w 
Jaworze, obejmując patronat nad wy­
konaniem podkładek stalowych dlą 
Przedsiębiorstwa Budowy Kopalni Rud 
w Lubinie, wypracuje ona kwotę 459 
tys. zł. Będzie to rezultat podpisania' 
umowy z dyrekcją przedsiębiorstwa na 
wykonanie 100 tys. podkładek dla 
PBKR, a uzyskane z tego tytułu środ­
ki wzbogacą Fundusz Akcji Socjalnej 
Młodzieży.

Umowa została podpisana 18 lutego 
i zostanie wykonana do 1 lipca br. Przy 
realizacji przewidzianej przez nią pro­
dukcji zatrudnionych będzie 26 człon­
ków ZSMP. Wypracowane fundusze 
przeznaczy się na rozbudowę bazy tu­
rystyczno-sportowej, oraz dofinanso­
wanie rajdów j wycieczki do Bułgar­
skiej Republiki Ludotćej w dniach od 
21 sierpnia do 1 września br.

Podstawowym celem objętego patro­
natu jest wyrobienie u młodzieży po­
stawy współodpowiedzialności za roz­
wój i osiągnięcia zakładu poprzez ak­
tywny udział w realizacji podejmowa­
nych zadań produkcyjnych. Inicjaty­
wa produkcji podkładek wyszła' od or­
ganizacji zakładowej ZSMP przy 
ZKiMR, która tym samym dała szyb­
ką odpowiedź na apel bratniej organi­
zacji młodzieżowej z Przedsiębiorstwa 
Budowy Kopalń Rud w Lubinie. Rea­
lizacja łych zadań będzie możliwa dzię­
ki pełnemu włączeniu się całego akty­
wu młodzieżowego.

Patronat jest formą bezpośredniej 
pomocy organizacji młodzieżowej 
ZSMP Zakładów Kuzienniczych i Ma­
szyn Rolniczych w usuwaniu trudnoś­
ci i problemów, z jakimi boryka się 
górnictwo zagłębia miedziowego.

M. ZIELIŃSKI

Skąd się biorę podwyżki płac
Obiektywnie należy stwierdzić, że 

1979 rok był pomyślnym okresem dla 
załogt ZKiMR, Wielu pracowników 
skorzystało z podwyżek plac w róż­
nej formie. Np. z dniem 1 kwietnia 
ub. roku 570 pracowników zostało awan­
sowanych z tabeli II do III oraz IV 
do piątej. W grudniu 1979 roku dy­
rektor naczelny podjął decyzję o zasto­
sowaniu JV  tabeli płac w grupie pra­
cowników transportu Zespołu Wydzia­
łów Kuźni i Zespołu Wydziałów „W ” . 
Z tej podwyżki skorzystało 44 pracow­
ników, obsługujących wózki i suwni­
ce. Średnia podwyżka wyniosła 1,70 zł 
na godzinę, co w skali miesięcznej wy­
nosi 3i4 zł. Niezależnie od zmiany ta­
beli płac, 422 pracowników otrzymało 
wyższe grupy, a tym samym większe 
pobory.

Podjecie takich decyzji byio możliwe 
dzięki temu, że zadania planowe były 
realizowane na bieżąco i z nadwyżką. 
Tym samym został wypracowany/ od­

powiedni fundusz płac, który można 
było przeznaczyć na podwyżki.

W rozmowach z pracownikami daje 
się zauważyć błędne poglądy i narze­
kania, że dyrekcja nie chce awansować 
pracowników. Załoga musi jednak 
zdawać sobie sprawę z faktu, że po­
dział funduszu płac, a tym samym i a- 
wanse, są działaniem wtórnym, wyni­
kającym z realizacji planów produkcji 
i ze wskaźników wydajności pracy. W 
żadnym przypadku wzrost funduszu 
płac nic może być wyższy od przyro­
stu wydajność, pracy. Jeśli wszyscy ro­
zumiemy istotę systemu plac i awan­
sów, to wyeliminujemy z naszej zało­
gi tych wszystkich, którzy przychodzą 
do zakładu, aby robić dobre wrażenie. 
Jeżeli chcemy w tym roku skorzystać 
z awansów, musimy wydajność pracy 
równać w górę, tj. zbliżać się do pra­
cowników wysoko wydajnych w pra­
cy zawodowej,

ST. MYTYCH

Wyróżnienia
2 inicjały w j  zarządu K*Ua ZSMP 

przy tzw dochodzącym Ochotniczym 
Hufcu Pracy postanowiono wprowa­
dzić nową formę nagradzania członków 
DHP z chwilą ukończenia 18 roku ży­
cia. Każdy junak będzie wcześniej o- 
ceniany na posiedzeniu zarządu kola 
ze swojej dotychczasowej pracy i prak­
tycznych umiejętności zawodowych, Ja­
kie zdobył w wydziale.

Nowa forma nagradzania Jubilatów z 
OHp prowadzona będzie przez Prezy­
dium Zarządu Zakładowego ZSMP -przy

dla junaków
Zk im k . Pierwsee spoutanie prezydium 
ZZ ZSMP z Junakami, którzy ukończy­
li 18 lat, odbyło się 18 marca br, w  cza­
sie tej uroczystości przewodniczy ZZ 
ZSMP MAREK ZIELIŃSKI wręczył 
CZESŁAWIE WILEWSKIEJ i RYSZAR­
DOWI NOWAKOWI nagrody rzeczowe 
i książkowe, życząc im dalszych suk­
cesów w pogłębianiu wiedzy i świa­
domości społeczno-politycznej oraz pod­
jęcia na stale pracy w zakładzie.

M.Z.
i



„SPRAWA
SIĘ RYPŁA”

— Wyglądało to na poważny wypadek przy pracy — rozpoczął zna­
jomy dyspozytor, a skończyło się właściwie komedią. 19 marca br., 
to godzinę po rozpoczęciu pracy na trzeciej zmianie, jeden z kowali Wy-

/ działu K-5, niejaki Henio B., zgłosił swemu mistrzowi niepokojący przy­
padek — przestaje rozróżniać otaczające go przedmioty. Ten, przerażo­
ny nie na żarty, wezwał karetkę pogotowia, dyżurującą opodal zakłado­
wej przychodni. Chorego natychmiast przetransportowano do szpitala 
w Jaworze, a stamtąd do Legnicy, jako że na miejscu nie było specja­
listy od chorób oczu. Wszystko odbywało się, oczywiście, bardzo szybko. 
Wiadomo, sprawa wydawała się poważna i od rychłej pomocy zależeć 
mogło uratowanie wzroku poszkodowanemu.

— Dojechano więc — kontynuował dyspozytor — do Legnicy i tam 
sprawa się rypią. Wobec lekarza „chory" przyznał, że zanim przystąpił 
do roboty, uraczył się niezłą dawką alkoholu. Nie było tego za wiele, 
jak twierdził, tak że mógł wykonywać swoje zadania. Ale już pierwsze 
minuty pracy zmogły go tak dalece, iż zaczął kombinować, jakby wymi­
gać się od dalszego jej wykonywania. Wymyślił więc... nagłą chorobę 
oczu, wierząc, iż mistrz, w nawale obowiązków, wyśle go po prostu do 
domu. Nie przewidział chyba jednak, że trafi na tak troskliwego prze­
łożonego — zakończył ze śmiechem mój rozmówca.

Słuchałem tej opowieści z rozbawieniem, ale jednocześnie z narasta­
jącym oburzeniem. Nie wytrzymałem w końcu i spytałem:

— A jaką karę za ten głupi kawał wymierzono dowcipnisiowi? Prze­
cież przy całej tej historii niepotrzebnie zaangażowano kilku ludzi, a tak­
że karetkę pogotowia.

\

•— No, cóż — usłyszałem w odpowiedzi. — Za swoje to on dostał, i od 
przełożonych, i od kolegów. Ponadto ukarany został naganą, a z zarob­
ków potrącono mu należność za kurs sanitarki do Legnicy i z powrotem. 
Ten stosunkowo niski wymiar kary wynika z faktu, iż wzięto pod uwa­
gę jego młody wiek i to, że mistrz pochlebnie wyrażał się o dotychcza­
sowych efektach pracy swego podwładnego.

Zdecydowałem się napisać o tej historii dlatego, aby ostrzec ewenlual- j 
nych kawalarzy przed podobnymi próbami w przyszłości. Z  takich j 
spraw, jak w powyższym przypadku, żartować nie można. Nie tylko 
dlatego, że kary będą zapewne surowsze.

JAN KO W ALSKI \
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POZIOMO: i. Krój pisma, 4. Roślina 
7. rodziny dyniowatych, 7. Polskie Linio 
Lotnicze, 8. Marka aparatu totograficz- 
nego, 8. Elektroda dodatnia, )0. Okres, 
w ciągu którego Ziemia odbywa drogę 
wokół Słońca, 12. Gruby powróz z wió- 
kna, 15. Odmiana w hodowli np. bydia, 
17. Materia! budowlany, 18, Znajduje się 
na dworcu PKS lub PKP, 20. Narzę­
dzie do ścinania trawy, 23. Termin sza­
chowy, 25. Rzeka we Francji, 26. Nie­
czysta sprawa, 27, Ryba z Wąsami, 
28. Sztandar, 29. Obehodzi imieniny 5 lu­
tego.

PIONOWO: 1. Paliwo ciekle, otrzyma­
ne przez skroplenie cięższych węglo­
wodorów. 2. Despota, okrutny wiadca, 
3. Przezroczysty lukier, syrop, 4. Natar­
cie, 5. Dolna część twarzy, «. Urojenie, 
U. Przezroczysty, płynny tłuszcz jadal­
ny, 13. Imię żeńskie, 14. Stopień wojsko­
wy w sułtańsklej Turcji, 15. Jadalny 
skorupiak, 16. Skrót oznaczający wzy­
wanie pomocy, 18. Ręczne narzędzie, 
używane do kopania, (9. Podziałka.

21. Sceniczny dramat muzyczny, 22, Ro­
ślina z rodziny amarylkowatych, 28. 
Miara ilości materii, 24. Zapora na 
rzece.

Wśród czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie do 15 maja 
1980 roku, rozlosowane zostaną nagrody 
w postaci książek. Rozwiązania należy 
nadsylaó na adres: Redakcja „Przeglą­
du Fabrycznego” , Zakłady Kuziennieze 
1 Maszyn Rolniczych w Jaworze, ul. 
Kuziennicza 4, a dopiskiem na kopercie 
„krzyżówka” lub wrzucić do skrzynki 
na drzwiach pokoju nr 8.

Rozwiązanie krzyżówki nr 42 z mar­
cowego numeru „Przeglądu Fabrycz­
nego” .

Poziomo: leżakowanie, godło, orgie, 
wat, i .eona, astat, zorka, siano, Wit, 
czeki, epoki, astrofizyka.

Pionowa: legalizacja, żądło, krowa,
wrota, nugat, elektronika, NIK, Ski, 
Klesi, a wizo, steki, anody.

^  NASZYM
OBIEKTYW IE

ZA DOBRĄ ROBOTĘ

Z okazji Dnia Metalowca oraz po­
siedzenia plenarnego SIMP wyróżnie­
nia — dyplomy i odznaki — za dobrą 
robotę otrzymują: LESŁAW SZLACIT- 
TER 7. kontroli jakości, WACŁAW 
WOŁYNłEC * Matrycowni, STANI­
SŁAW STODÓŁKA —■ główny dyspo­
zytor ora* za szczególną pomoc w roz­

wiązywaniu zakładowych problemów 
sekretarz WRZZ TADEUSZ SOWIN- 
ski.

Fot. B. wudarskt
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PO SIED ZENIE 
ZA R ZĄ D U  „K U ŹN I”

t\ marca Br. odbyło sic zebianie za­
rządu klubu „Kuźnia", w którym wzię­
li udział: prezes ' wojewódzkiej fede­
racji Sportu w Legnicy ŚLIWIŃSKI o- 
rnz sekretarz Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w Legnicy TA­
DEUSZ SOWIŃSKI. Podczas posiedze­
nia omówiono dotychczasowe osiągnię­
cia ł przedstawiono zadania na przy­
szłość. Z sekcji pitki nożnej głos za­
brali: Bieniusiewicz, Dwernicki i Kac- 
iióskt. Działalność sekcji akiobatyki 
sportowej przedstawił P- Biegaj, oma­
wiając osiągnięcia zawodników w po­
szczególnych klasach sportowych: W
dyskusji glos zabrał prezes W IS SU. 
wioski, koncentrując się przede wszy­
stkim na sprawach wychowawczych o- 
bozów w Celniewie i Sulechowie. Pod­
sumowując dyskusję, prezes honorowy 
klubu dyrektor naczelny ZKtMR A, 
Pruszkowski wykazał dużą troskę o 
sprawy klubu l perspektywy rozwoju 
nbu sekcji.

W dyskusji dużo miejsca poświęco­
no przygotowaniu stadionu sportowe­
go do inauguracji nowego sezonu pił­
karskiego. Dotyczyło to tak obydwu 
boisk, jak też szatni i pomieszczeń so­
cjalnych. W związku z remontem głów­
nej płyty boiska wszystkie mecze dru­
żyny seniorów odbywać się będą na 
teicnach przy ulicy Starojaworskiej. 
Juniorzy natomiast rozgrywać .będą 
spotkania na boisku bocznym przy 
gtówhej płycie,

WŁ. KARLIŃSK.I

W Y G R A N A
Z  KONFEKSEM

Serlii kontuzji, jaka przesiaduje od 
początku sezonu podopiecznych trene­
ra M. Bieniasie wieża, wyeliminowała 
z pierwszych meczów mistrzowskich s 
zawodników z podstawowego składu 
„Kuźni", tj. Hubera, Slryjaka t Kop­
cia w bramce. Do pierwszego meczu 
mistrzowskiego z Konfeksem w Legnicy 
drużyna przystępowała więc z pewny­
mi obawami. Jednak jaworscy piłka­
rze potwierdzili dobre przygotowanie 
do sezonu, wygrywając pewnie 4:0. 
Przez cały mecz mieli wyraźną prze­
wagę we wszystkich elementach gry, 
zarówno pod względem szybkościowo- 
-wytrzymatościowym, jak również w 
zakresie techniki. I taktyki.

Bramki zdobyli Lechowicz — 2 oraz 
Baranek i Rybicki po jednej Wyróżni­
li się zdobywcy goli oraz Bulik i Siecz­
ko w linii pomocy. Udanie zadebiu­
tował w drużynie nowy nabytek, wy­
chowanek „Piasta" Bolków. Michał 
Tomczyszyu w Unit obrony. Zawodnik 
ten posiada świetne warunki fizyczne. 
Jak i spore rezerwy.

Wl. K.

CORAZ BLIŻEJ LIDERA
Następny mecz mistrzowski „Kuź­

nia” lozegrała na zaWsze trudnym te- 
icntc w Złotoryi i z Górnikiem, który 
okazał się bardzo wymagającym prze­
ciwnikiem. Grał dobrze, szczególnie w 
obronie. Przez cały czas spotkania, wal­
ka oyla twarda, a momentami nawet 
brutalna. Bardzo słabo spisał się w 
tym meczu sędzia główny. W ciągu 90 
minut popełnił niezliczoną ilość błędów, 
krzywdząc zawodników obydwu dru­
żyn. Ostrej grze sprzyjały dodatkowo 
warunki atmosferyczne. Przez cały czas 
padał deszcz i płyta była bardzo śli­
ska.

Do przerwy dogodnej sytuacji nie 
wykorzystał lewoskrzydłowy „Kuźni" 
Jf. Kybicki, strzelając nad poprzeczkę. 
Wynik remisowy utrzymywał się do 
75 minuty meczu. W tym właśnie mo­
mencie za faul na napastniku „Kuźni" 
sędzia podyktował z okolic pola karne­
go rzut wolny. Wzorowo rozegrany 
przyniósł wreszcie efekt w postaci 
bramki, zdobytej przez jaworskiego o- 
brońcę Z. Bielę. Ostatni kwadrans gry 
to nieustępliwa walka o każdą piłkę 
l zupełnie niepa nowa nie sędziego nad 
przebiegiem gry.

Wynik 1:0 utrzymał się już do koń­
ca meczu, a zdobyte dwa punkty po­
ważnie przybliżyły drużynę z Jawora 
do lidera Górnika Polkowice. Po re­
misie bezbramkowym Górnika na wła­
snym boisku z rezerwą Zagłębia Lubin 
przewagą przodownika legnickiej kla­
sy „W " nad „Kuźnią" stopniała do 
dwóch punktów. Do wyróżniających się 
za wodników w meczu ze Złotoryją na­
leżeli niewątpliwie Gerc, Biela i Sięca- 
ko. Trudno ocenić naszego bramkarza, 
ponieważ jego kontakt z piłką był do­
tychczas niewielki.

W L  KA.RLINSK.I

1.1  Z  C H 0 JN 0 W IA N K Ą
W trzecim, kolejnym meczu wy­

jazdowym Kuźnia spotkała się z Choj- 
riowianką — drużyną zajmującą trzecią 
w tabeli lokatę, ustępującą Jaworskim 
piłkarzom tylko jednym punktem. Za­
wodnicy Kuźni przygotowani byli na 
bardzo zaciętą walkę, gdyż z Chojno­
wa trudno jest komukolwiek wywieźć 
komplet punktów.

Pierwszy kwadrans to bardzo ner­
wowa gra jaworskiej drużyny i dosyć 
wyraźna przewaga gospodarzy. W mia­
rę upływu czasu Kuźnia zaczęła grać 
dokładniej i szybciej. Po jednej z ta­
kich szybkich akcji Rybicki chytrym 
strzałem uzyskał prowadzenie. Chojnom 
wianka jeszcze nie otrząsnęła się po 
utracie bramki, a było Już 2:0 dla ze­
społu gości. Składną akcję wykończył 
celnym strzałem Slęczko. Ten okres gry 
to wyraźna przewaga Kuźni, która mia­
ła nowe szanse na podwyższenie wy­
niku, ale na przeszkodzie stanął do­
brze dysponowany w tym dniu bram­
karz gospodarzy.

Na pięć minut przed końcem spotka­
nia Chojno wianka uzyskała w zamie­
szaniu podbramkowym gola. Do koń­
ca meczu gra była już nerwowa. Czuj­
nie spisujący się obrońcy z Jawora l, 
oczywiście, bramkarz, nie dopuścili już 
ao zmiany rezultatu. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Kuźni 2:1. Trudno w 
rym pojedynku, kogoś indywidualnie 
wyróżnić, gdyż cały zespół zasłużył na 
słowa uznania.

Bilans trzech wyjazdowych meczów 
to 6 zdobytych punktów. Oby tak da- 

lel-

KAJAKARZE NA TRASIE

Kończąc zimową przerwę, kajakarze 
z Klubu Turystyki Kajakowej przy 
ZKiMR powrócili na wodę. Kajaki, po- 
ubiegłorocznych eskapadach na Nysie 
Szalonej. Obrze, Czarnej Hańczy i szla­
ku Wielkich Jezior Mazurskich poje­
chały tym razem na Nidę. Przez dwa 
marcowe dni płynęły na trasie Motko- 
wice — Pińczów — Chroberz w dobo­
rowym towarzystwie ok. dwustu in­
nych kajaków z klubów całej Polski, 
uczestniczących w Ogólnopolskim 
Spływie Kajakowym „Nida 80” .

8 Przegląd Fabryczny

Ta masowa Impreza stanowi przegląd1 
klubów kajakowych, zrzeszonych w 
Polskim Związku Kajakowym. Jej u-1 
czesmicy mieli okazję zmierzenia swo­
ich sił, pokonując trasę slalomową w 
Motkowicach lub płynąc na czas odcin-l 
kiem specjalnym do Pińczowa. Wie-' 
czorem w Pińczowie była okazja do 
pokazania własnego programu w im­
prezie ka barciowej pt. „Powitanie wio­
sny” , w trakcie której klub przyj 
ZKiMR zaprezentował krzyżówkę ..Ni­
da 80” , ułożoną specjalnie na ten spływ.

Na zdjęciu: I. WĄTROBA, W. O-
STAPUK 1 A. KUCHARSKI ustawiają 
kajaki przed linią startu.

Fot. J. Kucharski

* • « /
U b O T E M

Dziury w ogrodzeniu aż ivu«if| eto 
skrócenia drogi do fabryki, Zmaga­
nia strażników z „dziiłrotwórcami” , 
jak dotychczas, nie przynoszą e- 
fektów.

Fot. B. Wudarski

Chodzą słuchy

Chodzą stuchy, iż codzienne od­
prawy w niektórych wydziałach 
odbiegają, oględnie mówiąc, od 
przyjętych zasad prący z ludźmi. 
Stąd też podwładni nazywają je 
„operatywkami". Ostatnio dowie­
dzieliśmy się w kręgach dobrze po­
informowanych, że ukuto na ich 
określenie nową nazwę; koncert 
życzeń. To brzmi już lepiej.

Ku przestrodze

Pan Jasio uraczył nas onegdaj 
rymowanką, jego zdaniem odzwier- 
ciadlającą realia miejscowego ryn­
ku pracy. Brzmi ona następująco:

Udowoduili

W  punkcie propagandowym sto­
warzyszeń technicznych umocowa-^ 
no nareszcie emblemat N O T -»,‘ 
strącony stamtąd silnym podmu­
chem zimowego wiatru. Tym sa­
mym członkowie owej organizacji 
dali odpór zarzutom, jakoby nio 
praktycznie nie robili.

Mamy nadzieję, iż na tym nie 
wyczerpała się ich energia, a ko­
lejne dokonania dotyczyć będą bar­
dziej konkretnych spraw.

To byl żart

Kto pije, błuźni ten pracuje w 
„kuźni*.

Jeśli nie ma pleców,' to idzie do 
„pieców”.

Jeżeli zaś jest leniem, zatrudni 
się w „Pollenie”.

Nie komentując wartości literac­
kich powyższego tekstu oraz zgod­
ności zawartych w nim twierdzeń 
z rzeczywistością zwracamy jedno­
cześnie uwagę na fakt, iż za pi­
jaństwo oraz niewłaściwe odnosze­
nie się do kolegów i przełożonych 
„wylano" nie tak dawno z Kuźni 
kilka osób. To ku przestrodze tym, 
którzy zbytnio w takie wierszyki 
wierzą.

Nie wiemy

Nie wiemy, czemu przypisać fakt, 
iż w pełni dnia, przy pięknej sło­
necznej pogodzie, palił; się lampy 
przy „Marszałkowskiej". Było to 14 
kwietnia br.

Złośliwi twierdzą, iż osoba od­
powiedzialna za oświetlenie zakła­
du po prostu zaspała. My jesteśmy 
zdania, iż jest to jaskrawy przy­
kład lekceważenia apeli o oszczę­
dzanie energii.

Sporo zamieszania wywołała w 
zakładzie poufna wiadomość, roz­
powszechniana 1 kwietnia br. 
wśród pracowników przez znanego 
żartownisia pana A., jakoby Bada 
Zakładowa przyjmowała zapisy na 
tańsze zegarki elektroniczne pro­
dukcji krajowej. Aby uciąć łeb- 
plotce, że rozprowadzone zostały 
wyłącznie pośród znajomych, wy­
jaśniamy, iż był to tylko prima­
aprilisowy żart.

Chociaż, jak donoszą dobrze po­
informowani, kto wie czy nie by­
ła to zapowiedź na przyszłość. By­
ły już przecież tańsze lodówki, 
później dywany, a ostatnio rowe­
ry, więc może sprowadzone zostaną 
i czasomierze?

Po raz pierwszy

— Czy wiesz — mówi pan Antoś 
do kolegi, — dziś po raz pierwszy 
obudził mnie budzik?

— Nie rozumiem?
— No, moja żona rzuciła nim we 

mnie.
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